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— R E W J A  —

„ A M A R A N T
^ tj|r  Sosnstdeo, u! Warszawska nr. 22.

— W e jście od ul. Piłsudskiego.

P A R Y /. ,  4. 4. Parysk ie  „Po- 
klednija Nowosti” ogłaszają  rew e­
lacyjną korespondencję  z Berlina, 
dotyczącą am b asa d y  sowieckiej w 
Berlinie.

W ed łu g  danych , pos iadanych  
przez pismo, am b a sa d a  kryje w 
sobie ekspozyturę GPU. i sowiec­
kiego wywiadu. Liczni urzędnicy 
kmfaasady pełnią  równocześnie funk 
cje agentów  G P U . i szpiegów.

R ad ca  am oasady"  Bratman-Bro- 
d o w sk i  i p ierw szy sekretarz  am ba 
sady  Jakóbowicz k ieru ją  akcją za ­
chodnio-europejskiego b iu ra  komin 
ternu i rew olucyjnej m ięd zy n aro ­
dówki zw iązków  zaw odow ych. Dru 
gi sekretarz  G oldstein  i urzędn-cy  
M chajiow i M ichalski stoją na  
czele berlińskiej agen tu ry  G PU . 
Liczba stałych członków tej a g e n ­
tury wynosi 20 osób.

W ojskow a akc ja  szp iegow ska 
p row adzona  jest przez a ttache  woj 
skowego P u tn ę  i u rzędn ików  Z an -  
k a  i Szrota. Szpiegostwem  poli­
tycznym  kieruje1* sekretarz am b a­
sady  Lorenu. k ierow nik  b iu ra  p ra ­
sowego S tern  i u rzędn ik  Norman.

Dla swych ta jnych  celów am b a  
sada w yposażona jest w  rad josta- 
cję labora torjum  chemiczne i foto­
graficzne, sk ad  brom, m ate r ja łów  
-wybuchowych, trucizn i fabrykę

G o ś ć  a n g i e l s k i
na drodze do Lwowa.
BERLIN, 4. 4. P ra sa  donosi, że 

Człon k angielskie; iz b y  g m in  płk, 
Malone w yjechał do Lwowa, b y  na 
miejscu zapoznać się ze s to sunka­
mi n arodow ośńow em i w Małopoł- 
see W schodniej.

Dẑ ś ciepła i ćewmm.
Dziś tem pera tu ra  skoczy do plus 

8 8t. lub  n aw e t  do plus 10. W  ca 
łym  kraju  p rzep ad y w ać  b ęd ą  dość 
obfite deszcze.

fa łszyw ych d okum en tów  i dowo- dynie Krestinskij jest rosjaninem, 
dów  osobistych. reszta  to niemcy, żydzi, polacv, lit

W śród  członków am basady  je - wini, c/esi,  a n aw et ormjani
I

|  Związek Zawodawv L ferató^ Pilskich w ^rskowia
W niedzielę, dn. 6  kwietnia o godzinie 4-iej po po*.
w Sali Bomu Ludowego przy.ul. Jasnej w Sosnowcu

Yi-ygiosi A D A M  POLEWKA
e d c z y i  p . t : „Rzeczywistość chłopska i rohain sza, a nasza literatura”

T R E Ś Ć :
I. W pogcrpi za wspóLzzsną rziCzyw'stośeią. „’’ ozzja faktów", a 

ubóstw o lwórczej wyobraża-. Nowy typ reporteru-I! crata. Polów skan­
dalów w rzeko rej „rzeczy Isłośd". „Uc ek.ijcie, bo idzie iłre-at.*

l i .  L  t e r a t u r a  p r z e u r o ; b i u r o w a ,  a  c h ł o p  i r o b n t n  k .  K e y n i o n t ,  Tet- t
g  m 3 je j - ,  W y s p i a ń s k i ,  Z  r o m  ki, o r k a n ,  K d d e n - B a n d r o w 3 k i  i in n i ,  a  r z e -  ■»
t  t z y w i s l o ś ć  c. łops . - ta  i r o b o t n i c z a .  4
ę, l ii .  O  l i t e r a t a c n  i u t w o r a c h  l i t e r a c k i c h ,  s p o ł e c z n i e  b e z w a r t o -  %

ściowy c h _ v
♦  B Sety w  t e n s  o  i  23 -SB gr. cło n ao ycfa  przy w . ś ł u  na sa ię .  ♦

Opozycja zapowiada rozgrywką po świątach.
K w iatkow skiego  ze s tanow iska  min, 
p rzem ysłu  i handlu , oraz min. S ta ­
n iew icza — ze s tanow iska min 
reform rolnych. Pogłoska o dymisji 
min. S taniew icza pow sta ła  n a  sk u ­
tek  odbytej dziś dłuższej konferen 
cji m iędzy  prem jerem  S ław kiem  i 
m inistrem  Staniewiczem.

W A R S Z A W A , 4.4. (wł.) W  k u ­
luarach sejm ow ych ob iegała  dziś 
pogłoska, że zapow iedziane  przez 
opozycję w niesienie  petycji w spra­
w ie zw ołania  nadzw yczajne j sesji 
sejmu nas tąp i  dopiero po świętach 
wielkanocnych.

Pozatern k rąży ła  dziś po W a r ­
szawie w ersja  o ustąp ien iu  mm.

Wdowa po Leninie na czele opozycji.
M O S K W A , 4. 4. W  sowieckich 

kołach  politycznych zw racana  jest 
uw aga  na ostatnie w ys tąp ien ia  po ­
lityczne w dow y po Leninie, K ru p ­
skiej Korzystając ze swego uprzy­
w ilejow anego s tanow iska, K rupska- 
ja  zw alcza o tw arcie  po litykę S ta li­
na, w ystępu jąc  jako przywódczyni

opozycji prawicowej. W  przem ó­
wieniach, w ygłaszanych  na  k o m u ­
nistycznych zebran iach  par ty jnych  
w Moskwie, d om aga ła  się Krupska- 
ja  zan iechan ia  kolektywizacji rolnic­
tw a i p izyw rócenia  wolności h a n ­
dlu pryw atnego.

Lekarz wytruł 14 dzieci niewłaściwemi
leksrsiwami.

MOŻŻ13CHIN W W ARSZAW IE.
WARSZAW A, 4. 4. (wł.) Jutro przy­

będzie z Berlina do W arszawy znany 
artysta film owy Iwan Możżuehin.

Przyjazd ten związany jest podobno 
2, premjerą filmu, wyświetlanego w 
Warszawie, w którym Możżuehin kreu­
je główną rolę.

Zgon królowe S weizkiej. 
S Z T O K H O L M , 4. 4. (wł.) K ró­

lowa Szwecji zm arła  w  Rzym ie dziś 
o godz. 7 wieczorem. P rzyczyną 
śmierci by ł pare liż serca.

Przepraszani p. F ranciszkę  Jokielów uę
S« uchybienie jej eze.t

W. Wll.K.

LONDYN, 4. 4. W skutek powtarzają 
cych się w jednym ze szpitali dziecię­
cych w Kanadzie wypadków śmierci, 
władze sanitarne przeprowadziły śledź 
Iwo, w wyniku którego aresztowano

trzech lekarzy, aptekarza szpitalnego i 
dozorcę.

Jeden z lekarzy odpowiadać będzie 
za spowodowanie śmierci 14 dzieci, któ 
rj>m zapisał fałszywe lekarstwa, powo 
dując ich otrucie.

Złodzieja kolporterami bibuły kumuirstycznej.
W ILN O , 4. 4. (wł.) Robotnicy, 

p racujący  przy budow ie szkoły tech­
nicznej zauw ażyli  kilku osebn  Iców, 
rozczucającycb jakieś odezw y. Z a ­
w iadom iona  poli ja  u ję ła  n ie z n a ­
jomych, przyczem  okazało  się, że są 
to zawodowi złodzieje, karan i k ilka  
krotnie  ko lportu jący  odezw y t.

zw. lewicy związkowej i kom uni­
stycznej partji  Białorusi.
Ctiarp D‘;ff ires amerykański w Kownie.

K O W N O , 4. 4. (w ł)  P rze d s ta ­
w icie lem  S tanów  Z jednoczonych  w 
K ow nie  m ianow any  został w  cha-
r a i ' t e r z e  c h a r g e  d ’a f f a i r e s ,  p .  F u l e r -
a  t o n ,  '

5-fa klasa — 26  d /ień  c -ą /n -em a .
yf kolekturach Józefa tiluwskicgo 

w Sosnowcu, 3-go Maju 23 
w Będzinie, Małachowskiego 24 
w Dąbr. Górn., 3-go Maja 14 
w  Zawierciu, Piłsudskiego ó,

<--7 0 -:i 'eu, Będzińska, dom Go-
"1
w wzemdzi, iiynek 8 

w 26 dniu ciągnień 5-ej kl. padły nastę 
pujące wygrane:

Zł. 1060 na nr. 194alT - 
Zł. na n-ry: 47218 109449 127325

15593# 171591
ora/ stawki po zł. 250 na n-ry: 0274 112.it) 
14949 25126 47245 58267 92863 109436 109455 
113753 144362 144372 144373 151261 158751
158771 167109 170349 171932 177007 179235
179254 180964 182718 182770 192136 192158
194547 194576 199732 199780 199799 203614.

W ygrane stawki zamieniamy na no­
we szczęśliwe losy do dalszych ciąg­
nień 5-ej kl., które trwać będą do dnia 
10 kwietnia b. r. wlączuie.

Urzędowe tabele wygranych ka.żcio- 
dziennie można przejrzeć bezpłatnie 
w powyższych kolekturach f-y Józef 
Hlawski.

WARSZAWA, 4. 4.
Zł. 15.090 na n-ry: 6.1687 173741.
ZI. 10.000 na n-ry: 84581 187659.
Zł. 5.000 na nr. 101179.
Zł. 3 900 na n-ry: 1956 99389 42254

143643 152876 192556.
Zł. 2 000 na n-ry: 20089 98594.
Zł. 1.699 na n-ry: 92021 97922 111417

125612 162384 194684 194517 49787 76526
85793 91764 99425 118066 131328 174969.

Zl. 600 na n-ry: 9754 1872 11500 71026 
83083 120138 122895 143053 171409 175934 
176415 177393 137285 187379.

Zł. 509 na n-ry: 5218 6910 10832 11090 
12032 18276 19126 20930 25990 26209 28701
29360 47218 51670 52026 52203 52848 53972
95804 105882 105912 108013 108076 109297 
109708 110458 111895 112359 113624 118470
119502 119604 121442 121696 127325 128560
132503 134850 139048 146025 149055 152429
155178 155732 156653 156944 163092 163386
364916 165279 166391 169094 171074 171991
172993 177163 178432 180338 184069 185395
186214 187873 193054 193559 194360 197521
198872 201731 203854 207434 208510 209732

2614 2788 2795 3273 4249 10209 10737
13025 19809 21545 23071 30994 3429-4 39031
41145 41302 41638 43307 44624 45663 52261
54113 57018 59544 60168 60744 61031 63506
69743 70170 72895 75970 78078 78082 80266
85818 86548 92378 93881 99707 100042 101495 
102098 103523 103914 104181 106766 107701
109499 110431 116586 117037 117052 123272
123629 123816 125877 128222 134168 135889
137341 141246 14.1334 141715 143260 144729
145181 146933 154134 155930 157259 153746
161986 165177 167060 168414 170209 170864
170986 173067 175357 180694 184581 184983
189298 190857 191057 194950 195427 204358
208654.

Tabele wygranych losów
za wszystkie  dni c iągn ie rra  V  klasy 

są do przejrzenia u ko lektorów : 
w Sosnow cu:

E. Cruszcztfftsk’e ^ o  ul. 3 M aja 6.
K sięgarn ia  „ W ie d za”. 

Y /ł Csechawskitago, ul. 3 M aja  8 
w  B i  z; n ie  :

Z. S a lsk S a g O , ul. M ałachow skiego 38, 
T am ż e  m ożna zamienić w ygrane  

stawki i nabyć  losy do V  kl. d o ­
p ó k i  z a p a s  s t a r c z y -



S T A L u -* *-•< (iK tó l-uO A K S Tft A
CHŁOPOM.

MOSKWA, 4. 4. W szystkie dzienni 
ki sowieckie ogłaszają dziś na  p ie r­
wszej stronie wielkim  drukiem  nową
odezwę Stalina.

S talin  oświadcza w odezwie, ze na­
leży liczyć sie z zupelnem  zerw aniem  
chłopów- z ustro jem  sowieckim i z zu 
pelnem bankructw em  kolektyw izacji 
ziemi, jeśli wykroczenia, popełnione 
przy tw orzeniu kom un rolnych n ie  be 
dą szybko i gruntow nie napraw ione.

S ta lin  nakazuje natychm iastow y 
zwrot p ryw atnych  gospodarstw^ tym  
chłopom, którzy  jeszcze nie „dojrzeli" 
do kolektyw izacji i poleca podjecie 
usilnych starań , aby chłopi p rzystąp i 
li do zasiewów wiosennych.

S talin  przyznaje sie w końcu do 
tego, że zam iast 60 proc. chłopów w 
okręgach rolniczych, ty lko 40 proc. 
dolano skłonie do przystąp ien ia  do 

kolektywów.
Alezwa S ta lina  jest dowodem zu­

pełnego załam ania sie kolektyw izacji 
i niezwykle ciężkich następstw  kom a 
nistycznyeznego rabunku  ziemi.

LANDRAT PRU S W SCHODNICH 
W  POLSCE.

KRAKÓW , 4. 4. Do K rakow a przy 
był lan d ra t prow incji P ru s W schod­
nich, p. Boelłing w raz z m ałżonką. N a 
dworcu pow itali gości przedstaw iciele 
województwa i konsal niemiecki. P. 
Roelling zabawi w K rakow ie dwa dni, 
poezem wyjedzie do W arszawy.

ZA W IESZEN IE W YSTAW Y SZTU K I 
PO L S K IE J -W B E R L IN IE . 

BERLIN , 4.4. W  roku ubiegłym  od­
była sie w W ars-.a wie w ystaw a niem ie 
ckiej sztuki plastycznej, nad k tó rą  pro 
lek to ra t objął wówczas m in ister sp raw  
zagranicznych, p. Zaleski i ówczesny 
m inister wyznań re lig ijnych  i oświe­
cenia publicznego dr. Ówiialski.

Ponadto protektorem  w ystaw y był 
poseł Rzeczypospolitej w W arszawie, 
p. Rauseher,

Jak o  rew izy ta  artystyczna, odbyć 
się. m iała  n a  analogicznych zasadach 
w roku bieżącym w B erlin ie  w ystaw a 
sztuk plastycznych polskich i przygo 
tow ania do w ystaw y te j, k tó ra  m iała  
być o tw arta  już  w najbliższym  czasie 
— były na  ukończeniu.
^D o w iad u jem y  się jednak, iż wysśa 
w a polskich sztuk plastycznych w Ber 
linie została zawieszona i obecnie się 
nie odbędzie

HASŁO B E Z K R W A W E J REW OLU­
C J I  W 1NDJACH.

KALKUTA, 4. 4. P rzygotow ania do 
bezkrwawej rew olucji w luu jach , kfó 
ra  ma w ybuchnąć 6 kw ietnia trw a ją  w 
całej pełni. R ew olucja ta  rozpocznie 
sie naruszeniem  monopolu solnego w 
Jalapurzc , gdUie bodzie obecny saiu 
GUiandi.

W tych  prow incjach, gdzie nie ma 
produkcji soli, in a ją  wszyaey hindusi 
odmówić władzom angielskim  posłu­
szeństwa.

Przede wszy slkiem  ffiic będą płaci i i 
podatków, następnie zaś m ają  n a ru ­
szać wszędzie ustaw y leśne.

STRASZLIW Y W YBUCH 
W FABRYCE.

FILA D I1LFJA , i. 4. W fabryce 
,.Firework", w łożonej w odległości 25 
kin. od '<•)’ «e j= nastąp ił dziś szereg 
po sobie u^at^or.jąeych eksplozji.

Pięciu robotników  zginęło, 12 odnto 
sio ciężkie rany,

IV okolicznych domach w prom ie­
niu k ilk a  kilom etrów  w yleciały z o- 
kien ws ysikie szyby, co świadezy o 
w ielkiej sśSe wybuchów.

Spłoszone konie
cni i>arowozem.

K A T O W IC E , 4. 4. W  B oronow ie 
po w Łubhrrieck-i szosą  p ro w a d z ą -ą  
obok  lo u kolejow ego, je c h a ł w o­
zem  zap rzężo n y m  w p a rę  koni re s ­
tau ra to r  z Jaw orzn icy  jó ze f W ęg ie l 
* ia z  zoną.

W pew nej chw ili n a d je c h a ł p o ­
ciąg  osobow y, n a  któ 
kon e sp ło szy ły  się  i „ <wv_

K o n i16 WieC? a ły  " a , tor kole;

Oświadczenie nowego premje- 
ra posła pułk. "Walerego Sławka, 
złożone na posiedzeniu klubu par­
lamentarnego BBWR nie pozo­
stawia żadnych wątpliwości, 
gabinet ten dążyć będzie do roz­
wiązania obecnego sejmu i do 
przeprowadzenia nowych wybo­
rów.

— „Znajdujemy się u kresu 
współżycia z obecnym sejmem^ 
 mówił nowy prezes rady m ini­
strów, — „Logika wypadków do

giczne wareholstwo, które „'wy­
gódki" party j i panów posłow m a
na oku. . ,

Mamy wiarę w nieomylność
zdrowego instynktu mas społe­
czeństwa polskiego, które potra­

fią  znaleźć i w ybrać swą właści­
wą drogę. 1,

Nazwisko W alerego Sławska', 
najbliższego współpracownika 
m arszałka Piłsudskiego, jest tu 
najlepszą rękojmią. Asper.

Przesilenie gospodarcze a, przyszłe żn iw .
Prace w iosenne w  polu w całej pełni.

Piękne dni wiosenne sprzyjają 
rolnikom .którzy już dawna rozpo

prowadza do konieczności prawie 0Zęp pracę w polach, 
że sejm ten nie będzie m iał już Dzięki łagodnej tegoroczne;, zi- 
swego prawa głosu i że ÓMemy m i e m e  była
do odwołań.a się do omnj. społe- J  ” ‘J 0| ^ j " dynie obawy .....-
czeństwa polskiego przy nowych p Mn™™ 7,im?
wyborach.

Logika wypadków — to wy­
jaśniona już całkowicie' i ostatecz 
nie niezdolność obecnego sejmu do 
pozytywnej pracy twórczej, — to 
zdemaskowana najzupełniej, 
zwłaszcza w ostatni em przesile­
niu, jego negatywna, niszczyciel­
ska, anarchiczna rola.

Sejm obecny zaraz w pierw-

uioze
wzbudzić brak wilgoci. Zima nie ob­
fitowała w znaczniejsze opady i dla 
tego rola nie jest dostatecznie prze­
siąknięta wodą. Jak dotąd,, niema o. 
baw o suszę. Drobne deszcze zwilża­
ją ziemię. Natomiast obawy byłyby 
poważniejsze,«gdyby okres letni był 
suchy, a taki stan mógłby się oczy­
wiście ujemnie odbić na zbiorach- 

Z różnych stron Polski nadeszły 
relacje, że orace w polu idą doskona­
le Ziemia jest pulchna i wilgotna.

Jeżeli chodzi o przyszły okres 
żniw, to trudno dziś stawiać kon­
kretne horoskopy. Jednakże, wydaje 
się, że nie będą tak piękne żniwa, 
jak w roku ub.

Przyczyn teg'0  należy szukać w o- 
gólneni znaczeniu ekonomicznenu 
Rolnik czyni daleko idące oszczę­
dności wskutek niskich cen zboża i 
zmniejszonego kredytu. Nie można 
pominąć milczeniem faktu, że wsku 
tek oszczędności rolnicy wstrzymali 
się od zakupu maszyn i narzędzi 
gospodarczych i ograniczyli wy dat 
ki na zakup nawozów sztucznych.

Zbiory tegoroczne mogą być 
mniejsze od ostatnich, niemniej jed­
nak będą obfite.

rego widok 
w szalonym 

owy.
zg.nęiy p 0d kolami parow o­

zu. Węgiel i jego żoną odrzuceni 
wraz z wozem na bok odnieśli bar 
c.zo ciężkie obrażenia.

Gdy wieść o tragicznym w ypad 
ku dotarła do 70 letniego oica W ę-

.ten  radony a tak iem  sercow ym  
w yzioną! d u ch a

szant wystąpieniem swoje in — od 
rzucając proponowaną przez mar 
szalka Piłsudskiego kandydaturo 
prof. K. Bartla, na marszałka sej­
mu, — złożył dowód, że nie chce 
iś ć  po jedynej wskazanej mu dro 
dze — współpracy z rządem di a 
dobra państwa i dla przeprowa­
dzenia koniecznych zmian w jogo 
ustroju konstytucyjnym.

Zamiast togo, — sejm zajął się 
robotą destrukcyjną pod nazwą 
„likwidacji systemu pomajowe- 
go‘, co w tłómaczeniu na zwykły 
język parlam entarny oznaczało 
obalania gabinetów m inisterial­
nych jednego po drugim, bez ja ­
kiejkolwiek myśli o przyszłości, 
bez jakiegokołw lek program u po 
zytywnego, bez żadnej absolutnie 
możliwości wytworzenia jakiegoś 
,,pozamajoweg'Q“ rządu.

Wszelkie objawy dobrej wo­
li, wykazywane ze strony rządu 
czy klubu parlam entarnego B. B. 
W. R. — panowie opozycjoniści 
traktowali jedynie jako rzekome 
„objawy słabości", rozzuchwala­
jąc się coraz bardziej ur swych rtie 
poczytalnych poczynaniach.

Wypowiedziano jawną „wal­
kę marsz. Piłsudskiemu, sta­
rając się podważyć i unicestwić 
największy w Polsce odrodzonej 
autorytet moralny.

Zaatakowano pana prezyden­
ta Rzeczypospolitej, usiłując wy­
wołać przesilenie państwowe, kto 
re pozwoliłoby utrzym ać się je­
szcze przez czas pewien na po­
wierzchni życia publicznego zgra 
nym do ostatniej nitki szulerom 
sejmowladztwa.

Oświadczenie prem jera Sław­
ka kładzie kres tym szacherkom i 
Tijphubom-

— „Idziemy do odwołania się 
do opinji społeczeństwa polskie­
go przy nowych wyborach".

Skończyły się zarówno a la r­
my o „zamachach stanu", jak  i 
bajeczki, jakoby obóz rządowy 
miał., „bać się wyborów".

Przeciwnie—Wiaśnie obóz po- 
majowy, skonsolidowany całkowi 
cie i świadomy swej siły moralnej, 
idzie ku skonfrontowaniu swoich 
haseł i poczynań ze świadomością 
ogółu społeczeństwa.

Opinja społeczeństwa polskie
go da odpowiedź, co w y b ie ra :__
spoaojną, konsekwentną twórczą 
pracę dla. dobra i potęgi państwa, 

czy też anarchicznp i demago-

e ic a c R
Odbyło się doroczne walne zebra 

nie towarzystwa miłośników sztuki 
w Kielcach.

Zebranie otworzył dotychczaso­
wy p. prezes prof. Witold Kamiń­
ski — proponując na przewodniczą­
cego p. Brzozowskiego i na sekreta 
rza p.1 Władysława Krzeczowskicgo, 
co walne zebranie przyjęło.

Po objęciu przewodnictwa, p. 
Brzozowski udzielił głosu ustępują 
ceniu prezesowi Kamińskiem u, któ 
ry złożył sprawozdanie z działał noś 
ci zarządu za rok 1029, poezem 
sprawozdanie kasowe złożył skar­
bnik Wojciećh Górski.

Po wysłuchaniu sprawozdań i 
wniosku komisji rewizyjnej, walne 
zebranie udzieliło zarządowi absolu 
torjum, poezem dokonano wyborów 
nowego zarządu, do którego weszli: 
prof. Michał Cetner, Gustaw Koby­
łecki, prof. Słomkowski, Edmund
Kowalski, Konstanty Tyborski, 
prof. Jan  Rubik, prof. Czarnecki, po 
rueznik Maksymiljan Firek, sędzia 
Aleksander Woskresieński. Na za­
stępców powołano: sędzinę Gacką, p

Stefanję Musiałównę i p. Górskiego.
Bezpośrednio po zamknięciu ob­

rad walnego zebrania, odbyło się po 
siedzenie nowego zarządu, na któ.. 
rem zarząd ukonstytuował się w na­
stępujący sposób: Prezes T. M. S< 
prof. Michał Cetner, wiceprezes p. 
Gustaw Kobyłecki, skarbnik-p. Ed­
mund Kowalski, sekretarz p. Kon­
stanty Tyborski, gospodarz prof. 
Jan  Rubik, dyrygent chórów prof* 
Słowikowski, kierownik sekcji dra­
matycznej prof. Czarnecki, kierów 
nik sekcji instrumentalnej — poru­
cznik Maksymiljan Firek, kierow­
nik sekcji malarskiej sędzia Ale- 
ksander Woskresieński.

Nowy zarząd przystępuje z miej 
sca do reorganizacji chórów. Prze- 
dewszystkiem, zarząd pragnie zorga 
nizowae dobrze chór męski, dlatego 
też zwraca się z apelem do zapisy wa 
nia się na członków chóru męskiego. 
Zapisy można uskuteczniać we wior 
ki , i piątki w godzinach od 8 do 9 w
wieczór w klubie urzędników 
stwowyek w Kielcach.

i'

u©

przy w o g o c tągow w
Wielki wiec 2 0 0 0  b ezrob o tn ych .

W  zwiąr.ku a p rzerw an iem  robót p rzy  
tur! o w ir w odociągu w M aczkach, odbyt 
się w ielki w iec za tru d n io n y ch  jeszcze i 
zw olnionych z p ra c y  robotn ików  i urzą 
dników, zw ołany przez g en era ln ą  fode 
rac je  p racy .

Po referacie  prezesa śląsk iego  w y 
dzia ła  okręgow ego G. P . P . p. J .  R a ­
kowskiego. ośw ietla jącym  przyczyny  o- 
bccnego k ryzysu , p race  rządu  i dz ia ła ł 
ność s tro n n ic tw  politycznych, praco te  
u tru d n ia jący ch  w ybrano  delegacje, 
k tó ra  m a udać się  do w ładz cen tra ln y ch  
w W arszaw ie i in form ow ać będzie w 
sp raw ie  ko n ty n u o w an ia  p rzerw an y ch  
robót wodociągow ych o raz  uchw alono 
następu jąco  rezolucje:

Z eb ran i n a  wiecu w M aczkach robo 
ln icy  i p racow nicy  um ysłow i stw ierdza
ją:

1. P rze rw an ie  rozpoczętych przed ro­
kiem  robót p rzy  budow ie w odociągu w 
M aczkach i zredukow ani w zw iązku z 
tom  z p racy  przeszło 2009 robot, i u rzę­
dników  w ym aga zdecydow anego prze­
ciw działania. P rze rw an ia  ty ch  robót na  
vaża na  w ielkie s tr a ty  sk a rb  państw a, 
k tó ry  w łożył znaczne sum y w dokona­
ne dotychczas inw estycje , oraz przez 
m asow ą red u k cję  robotników  i u rz ą In i 
ków przyczyn ia  się do zw iększenia bez 
robocia i zaostrzen ia  k ryzysu ,

4. Pom oc finansow a ze s tro n y  sk a r­
pa ństw ow ych uczyn ien ia  w szystkiego 
co m ogłoby spowodować kon tynuow a­
nie rozpoczętych i ogrom nie zaaw anso­
w anych już  robót p rzy  budowie wodo­
ciągu, w prześw iadczeniu, że ja k n a j-  
szybsze ukończenie ty ch  robót je s t ko­
niecznością społeczną i państw ow ą.

3. W  ty m  celu zab ran i zw raca ją  sią 
do rządu  o w ejrzen ia  w  gospodarką pań  
e-.wowych zakładów  wodociągow ych i o 
w ydanie zarządzeń n ieham ow ania  d a l­
szej p racy  przy  budowie w odociągu w 
M aczkach, ja k  rów nież o um ożliw ienie

zaciągnięcia przez zak łady  pożyczki na 
dalszą budową, bądź też p rzy jśc ie  bezpo 
średnio  z pomocą przez sk a rb  państw a.

4. Pom oc finansow ą ze s tro n y  sk a r­
bu pań stw a i władz rządow ych je s t tem  
bardziej uzasadniona ,że w g rą  wchodzi 
tu  konieczność kategorycznego  przeciw ­
d z ia łan ia  rosnącem u z d n ia  na  dzień 
bezrobociu.

Z ebran i u w aża ją  że wszelkie wolne 
fundusze i k re d y ty  w inny być sk ierow a 
ue n a  rzecz budow nictw a, tern bardziej, 
że tu ta j  m ogą być ono w yzyskana w 
sposób n a jb a rd z ie j rentow ny.

U trzy m an ie  budow y wodociągów w 
M aczkach, k tó re j p rzerw an ie  pozbaw i­
ło p racy  przeszło 2000 robo tn ików  winno 
s ta ć  n a  jednym  z p ierw szych planów  
p o lity k i in w estycy jne j p ań stw a  i o n- 
trzy m an ie  te j  bodow y zebran i usin iio  
p ro szą  rząd  w in teresie  ogólno - społćez 
ry m  i in te re s ie  pozbaw ionych pracy  
rzesz robotniczych i urzędniczych.

5. Z ebran i zw raca ją  się  z pelnem  zon 
fnniem  do rządu  i p. p re m je ra  pik. 
S taw ka i apelują, aby  w ejrza ł w biedą 
z redukow anych  robotników  w Mocz 
kach i p rzyszedł im  z pom ocą w drodzer 
u ruchom ien ia  robót.

Do czasu o trzy m an ia  p racy  zeb ran i 
p roszą o p rzy jśc ie  bezrobotnymi z pomo­
cą doraźną.

U

zwartak His’oe
in i n a s tę p n e

W roli głównej:

H A ł l R y  L I E O T K E
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W przededniu budowy gmachu kasy chorych w Sosnowcu K R O N I K A
Znajdzie w nim pom ieszczenie  zak ład  położniczy,  zak ład  rozp o z n aw cz y  i administracja

Odbyło się pierwsze posiedzenie 
sądu konkursowego na szkice pro­
jektu budowy gmacliu zakładu poło 
żniczego, centralnego zakładu roz­
pozna wczo - leczniczego oraz centra 
li administracyjnej kasy chorych w 
Sosnowcu. Jest to pierwszy etap 
realizacji programu rozbudowy lecz 
nietwa, opracowanego przez zarząd 
kasy chorych na 7 nadchodzących 
lat. Program ten był przedmiotem 
rozważań, zarówno na miejscu z 
przedstawicielami organizacji lekar 
skich, jak i na konferencjach z 
przedstawicielami władz saniorządo 
wych i nadzorczych kas chorych w 
Krakowie, Lwowie i Warszawie.

Plan ten więc dobrze jest obmy- 
,słony, skoro wytrzymał tylokrotną 
próbę. Ze względu na to, że pierw­
szy objekt, który ma być budowany 
w Sosnowcu, przy ulicy 3-go Maja 
(na hałdach, gdzie plac tenisowy) 
będzie objektem, składającym się z 
trzech działów, a więc objektem spo 
rym, przeto po otrzymaniu zatwier 
dzenia na budowę, zarząd kasy cho 
rych postanowił rozpisać otwarty 
konkurs architektoniczny na opraco 
wanie projektu, do rozpatrzenia kto 
rego zaprosił przedstawicieli ogól 
no-państwowego w Warszawie i o- 
kręgojwego związku kas chorych w 
Krakowie, województwa kieleckie 

' go, stowarzyszenia architektów w 
Warszawie, związku architektów na 
Śląsku. Przewodniczącym sądu kon 
kursowego został prof. inż. L. Nie­
mo jewski, delegat stow. arch, w
W arszawie, wiceprzewodniczącymi 
prof. Krzyżanowski, delegat okr. 
zw. kas chorych w Krakowie i inż. 
Szabuniewicz, delegat ogólno-pań­
stwowego zw. kas chorych, sekreta 
rzem dr. Ryder, inspektor lekarski. 
Dalej w skład sądu wchodzą jeszcze 
dr. Kłuszyński z Warszawy, dr. Ku 
nicki z Krakowa, inż. Zarzycki z Ka 
towic, inż. Telatycki z Kielc, dr. 
Dziewulski z Kielc i p. M. Wąso­
wicz, komisarz kasy.

Na wspomnianem posiedzeniu sąd 
rozpatrywał drobiazgowo opracowa 
ny projekt szczegółowy dla tych 
trzech budynków, projekt mający 
być przedmiotem konkursu.

Pierwszy budynek będzie mieścił 
w sobie nowoczesny zakład położni­
czy na 100 łóżek, odpowiadający wy 
mogom techniki sanitarnej. Przewi­
duje się również oddział dla bezdom 
nych kobiet, które będą mogły nie- 
tylko odbyć poród w odpowiednich 
warunkach, ale znaleźć też kąt 
przed porodem i po przyjściu dziec

Hino „ U N 1 Q N “ Kielce
Dziś i dni n as tęp n e

Targowisko
zmysłów

IKino-teafr „ U C I E C H A *  
Dąbrowa Górnicza, 3-go Maja 14.

D Z  I Ś i dni n as tępnych
Łzy matek... groby m łodości.. 

pogrzebane nadzie «...
Rozpacz — ból — sieroctwo to Wojna 
w najpotężniejszym dramacie ludzkości 

p. t

St O S T A T N I  S Y N 11
Następny program’ Iwan Mozżuchin 

w filmie „M A N O L E S  C U“

Kino „MGMUS” Pogoń.
O d pią tku  4-go, do n iedzie li  6-go 

kw ie tn ia  b. r.
Korona wszystkich arcydzieł 1

„Metropolis"
Najpotężniejszy z superfdmów dotych­
czasowej realizacji genjusza Fr. Langa. 
W rolach głównych: bohaterowie ekranu 
—  Brygida H e im  i A lfred  A bel.  —
Anons: Wkrótce: „Tajemnica starego rodu”

ka na świat.
Drugi blok obejmie całe nowo­

czesne lecznictwo mechaniczne i 
elektryczne, tak ważne w Zagłębiu 
haszem, ze względu na dużą ilość 
chorych, wymagających takiego le­
czenia, następnie światło i woclolecz 
nictwo, którego kasa nie posiada 
wcale.

Wreszcie trzeci blok obejmie cen

tralę administracyjną, która żarów 
no dostarczy możliwe do pracy wa­
runki dla pracowników, jak i lepsze 
zorganizowanie tej pracy, tak u 1 md 
ni on ej dziś przy szczupłości i rozrzu 
ceniu biur na kilku ulicach.

Fakt budowy przez kasę ma dwie 
dobre strojny: rozwój lecznictwa i 
ożywienie ruchu budowlanego, a 
więc umniejszenie bezrobocia.

Rozszerzenie akcji dożywiania dzieci
w  wieku szko lnym  i przedszko lnym  w powiecie

będzińskim.
Onegdaj, w sali starostwa o d ­

było  się posiedzenie  w sprawie ' o- 
m ówienia akcji dożyw ian ia  dzieci, 
zam ieszkałych na terenie naszego 
powiatu. P rzew odn iczy ł  obradom  
starosta  J. Boxa, sekre tarzow ał p. 
Narbutt.

N a w stęp ie  pos iedzen ia  starosta  
Boxa zapoznał  zebranych  z obecną 
sytuacją, dotyczącą p .ow adzone j  już 
akcii dożyw ian ia  dzieci, zazna . z a ­
jąc przytem, że chodzi tu przede- 
w szystk iem  o rozszerzeniu tej a k ­
cji, to znaczy  przyjście z pom ocą 
nie tylko dzia tw ie  szkół p o w szech ­
nych i przedszkolom, lecz w szy­
stkim tym dzieciom w wieku p rzed ­
szkola} m, k tórych rodziców dot­
knęła  redukcja  pracy, spow odowa- 
na ogólnym kryzysem  w przemyśle. 
W  celu zrealizow ania  tych zam ie­
rzeń potrzebne są odpow iednie  fun­
dusze, które n ezaw edn ie  osiągnąć 
będzie  m ożna w p ierw szym  rzędzie 
od przem ysłu, dalej z państw ow ej 
akcji doraźnej, od sam orządów  i 
wreszcie od  społeczeństwa.

O becny  n a  zebraniu- dyr. Z a ­
rębski oświadczył, że przem ysł wę- 
glowy zają ł się już tą sp raw ą  i n a j­
dalej w początkach  przyszłego ty ­
godnia, na  spec ja lnem  zebran iu  
przedstaw icieli  p rzem ysłu  zostanie

" f im v s 'm e załe.toczywiście, oi 
wioną.

W  dalsze* w y pow iada­
no się, że ca*a akcja  dożyw ian ia  
dzieci w in n a 'm ie ć  łączność z d z ia ­
łalnością  polskiego czerwonego 
krzyża. W odpowiedzi zabrał głcs 
prezes p. c. k , dr. Ryder, p rzy rze­
k a jąc  ze swej strony przyjście z 
jakna jw iększą  pomocą. M iędzy in- 
nem i p. c. k. będzie mógł dos tar­
czyć kuchnie  polowe do gotow ania 
i t. p. po trzebne sprzęty.

N astępn ie  starosta  Boxa zapro­
p onow ał powołać do życia komitet 
w ykonaw czy  o charak terze  pow ia­
towym, k tóryby czuw ał n a d  całą  
akc ją dożyw iania  dzieci, p row adzo­
ną już w  różny -h ośrodkach  p o ­
wiatu, nie krępu jąc  ich niczem w
swej działalności.

zabierali  głos
inż, Berbecka, 

dr. K . Ryder, dyr. Z arębsk i  i p:ez. 
Michel, który był przeciw ny two­
rzeniu  komitetu.

O sta teczn ie  powzięto uchw ałę  
u tw orzenia powiatowego kom ite tu  
p row adzen ia  ?!•:'- i w dożyw ianiu  
dzieci, w sk ł r “go w e jdą  sta­
rosta J. Boxa, os p. c. k. dr. R y ­
der i p rezydenci m iast  Zag łęb ia .

Vv spraw ie  tej 
jeszcze dyr. Swirtuń

Wielkie nadużycia w binlcu ludowym
w Sosnowcu*

Miljonowv o b r ó t  p rzy  wkładach  od 5 0  do  iOO złotych, 
fikcyjne t ranzskc ie ,  s t ra ty  w y n o s z ą  około  52  tys.  zł.
Donosiliśmy już, że b a n k  ludo­

wy, m ieszczący się p rzy  ulicy T a r ­
gowej nr. 8 w  Sosnowcu, jest o- 
becoie w  likwidacji, a k ierow nik  
b an k u  L uzer G riincajger zamiesz­
k a ły  p rzy  ulicy Modrzejo .vsklej w 
w Sosnowcu, siedzi w  więzień,u.

Bank za łożony został w  roku 
1927, celem niesien ia  pom ocy d rob­
nym  kupcom  i rzemieślnikom. K a­
p ita ł zak ładow y  b an k u  wynosił o- 
koło 7.000 zł., p rzy  w k ład ach  od 
50 do 100 złotych.

N agła  i ta jem nicza  likw idacja  
b an k u  sk łoniła  policję ś ledczą do 
bardzo  szczegółowego dochodzenia  
i kontroli p row adzonych  ksiąg  b a n ­
kowych.

K ontrola ta w ykazała ,  że książ­
ki p row adzone są chaotyczn e, że 
b an k  prow adził  ca ły  szereg speku- 
lacyj i tranzakcyj n iedozw olonych, 
k tórych  wcale  nie księgował, albo 
ks ięgow ał fałszywie. Pon iew aż p o ­
licji śledczej trudno było zorjento- 
w ać się dok ładn ie  w oszukańczych  
m an ipu lac jach  banku , zaw ezw ano  
rzeczoznawców ksiąg  buchalteryj- 
nych  z W arszaw y , którzy orzekli, 
że b an k  przy w k ład z ie  7.000 zł.

W  pierw szą  rocznicę śmierci

i. p. MAUCJANNY SZKOP0WEJ
odbędzie  się m sza św. ża łobna  w  niedzie lę dn ia  6-go kw ie tn ia  r.b. 
o godzinie 9 rano, w  kościele pa ra f ja lnym  w  Sosnowcu, o czem  za ­
w iadam iają  krew nych , przyjació ł i znajom ych
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RADIO.
W A R S Z A W A .

Sobota, 5 kwietnia.
11.58. Sygnał czasu z Warsz. 13.10. 

Muzyka z płyt grainof. 13.10. Kom. me­
teor. 14.40. Kom. gosp. 15.00. Odczyt z ey 
klu wyki. dla maturzystów szkół średn. 
p. t. „Sprawa włościańską w Polsce". 
15.20. Odczyt z cyklu wykł. dla niaciu-zy 
stów szkół średn. p. t. „Słowacki". 15.45. 
Kącik art. LSG. 10.15. Muzyka z płyt 
gramof. 16.35. Skrzynka poczt. 17.00. 
Naboż. z Ostrej Bram y w W ilnie 18.00. 
Słuchowisko dla dzieci z Krakowa. 19.00. 
Rozmaitości. 19.25. Centr. To w. Org. i 
Kółek Roln. do swych członków i ogółu 
roln. 19.40. Kom. PAT. 19,58. Sygnał cza 
su z Warsz. 20.00. Odczytanie progr. na 
dzień nast. 20.15. Feljeton „Przez szkła 
entuzjazmu. 20.30. -Koncert clióru sy łe -  
ryjskiego. 22 00. A ide miasteczko i cała 
Warszawa. 22.15. Kom. m eteor, polic., 
sport. 22.25. Ostatnia Fala. 22.35. Kom. 
PAT. 23.00. Muzyka tan. z Sali M alino­
wej.

K A T O W I C E.
Sobota, 5 kwietuia.

11.58. Sygnał czasu z Warsz. 1205. 
Koncert z płyt gramof. 16.00. Kom. Pol. 
Zw. Zrz. Gosp. Woj. Śl. oraz kom. tea 
tru Polsk. 16.25 Skrzynka poczt. Naboż 
z Os i rej Bram y w W ilnie. 18.00 Słtieho 
wieko z Krakowa. 19.00. Sercs za lamą. 
19.15. Rozmaitości, zapowiedź programu 
na dzień nast. 19.80. Audycja popul. 19.58 
Sygnał czasu z Warsz. 20.00 Ze świata  
przyrody. 2080. Koncert z Warsz. 22.00. 
Feljeton z Warszawy. 22.15. Kom. me 
teor. z Warsz. oraz zapowiedź progra­
mu na dzień nast. w ięz. frańc. 22 35. 
Kom. PAT. 23.00. Muzyka lekka z War

wyświetlają fcina:
K in a  „ W a w e l* '  

M O R Z A ”
.C Z Ł O W IE K

zrobił obrotu w roku 1929, około 
miljona złotych, przyczem  niezbicie 
stwierdzono, że niektórzy cz łonko­
wie banku , oraz rady  nadzorczej 
przy w k ład a ch  od 50— 100 złotych, 
korzystali z udzielonego im k redy­
tu n a  olbrzymie sum y np.: jeden
z nich o trzym ał k redy t n a  sumę 
397.445 z ł , drugi 250 tys. zł., trzeci 
186 tys. zł., czw arty  65 tys. złotych.

Zaznaczyć  należy  bardzo  c ieka­
w y fakt, że kom isja rew izyjna b a n ­
ku, podczas rewizji ks iąg  zna jdo ­
w a ła  wszystko w należytym  po­
rządku. U znała  także, że b an k  po 
trzechletniej egzystencji osiągnął 
tylko 800 złotych zysku  (?)

Z d an iem  fachowców b an k  mógł 
w ykazać  miljonowy obrót, jedynie 
przez operow anie  sum am i w płaca- 
nem i na  inkaso przez inne bank i 
lub firmy kupieckie  i przez prze­
trzym yw anie  tych pieniędzy.

C ałą tę oszukańczą aferę p ro ­
w adzi pprok. Sieradzki, k tóry uznał, 
że prócz Griincajgera winnym i są 
jeszcze członkowie rad y  nadzorczej 
i komisji rewizyjnej banku.

S traty  w sku tek  nadużyć  w y n o ­
szą około 32 tys. złotych.

MĄŻ i DZIECI.

R EPERTUAR TEATRU POLSKIEGO 
W KATOWICACH.

Sobota, dnia 5 kwietnia o godzinie 
1530. Po cenach najniższych dla m ło­
dzież}^ Sędziowie — Wiara. O godzinie 
19.:?--. Zemsta Nietoperza.

Nkulziela, dnia 6 kwietnia o godzi­
nie 15.30 Legenda Bałtyku. Ceny zniżo­
ne! O godzinie 19.30 Powrót do grze 
eh u

Wtorek, dnia 8 kwietnia o godzinie 
19.30 W esele na G. Śląsku.

Ogólna.
(o) W ywiad rodzicielski o postępach 

w nauce i zachowaniu się uczniów (nic) 
m iejskiego gim nazjum  handlowego i 
miejskiej szkoły handlowej w Królew­
skiej Hucie odbędzie się w budynku 
szkolnym przy ul. Gimnazjalnej 51w nie 
dzielę dnia 6 b. m. o godzinie 10.

(o) Przedłużenie okresów zasiłkowych  
do 17 tygodni dla bezrobotnych praco­
wników- fizycznych. M inister pracy i o- 
pieki społecznej, zarządzeniem z dm 17 
marca 1930 r. przedłużył okres zasiłko­
wy do 17 tygodni dla tych bezrobotnych 
na terenie miast: Sosnowca, Będzina, 
Dąbrowy Górniczej i Zawiercia, oraz po 
wiatów będzińskiego, zawierckiego i ol 
kuskiego, którzy do dnia 30 kwietnia  
1930 r. włącznie wyczerpali lub w y­
czerpią zasiłki 13 tygodniowe z fundu­
szu bezrobocia.

W związku z tem zarząd f. b. zwró­
cił się do instytucyj zastępczych o u- 
skutecznienie wypłat.

Z Kielc.
(k) Prezydent m iasta w W arszawie. 

W tycli dniach bawił w W arszawie pre­
zydent m iasta Cichowski. Jak się dowia 
dujemy wyjazd p. prezydenta był ści­
śle związany z aktualną obecnie sprawą 
projektu budowy w Kielcach tramwa­
jów.

(k) Jubileusz dyr. Konrada. Na nad­
chodzącą niedzielę przypada 25-letuI ob 
chód jubileuszowy pracy scenicznej dyr 
teartu polskiego p. Konrada. Z okazji 
tej uroczystości wystawiony zostanie o 
godz. 8 wieczorem utwór poetycki Ada 
ma Mickiewicza p. t. „Pan Tadeusz".

(k) Przypominamy. W nadchodzącą 
niedzielę o godz. 11 rano w lokalu wła 
snym przy ul. K apitulnej 4 odbędzie 
się posiedzenie członków m iejskiego ko 
m itetu lig i obrony powietrznej pań­
stwa.

(k) Repertuar kin. „Czwartak" Księ 
żniczka Olga „Pałace" Za grzechy oj- 
oów. „Unjon" Targowisko zmysłów.



St. 4.

Kino „ P A L A C E "  Kielse.
D ziś i dn i n a s .ęp n y ch .

Za grzechy ojców
W  roli g łów nej:

_  E M I L  J A N N I N G S .  —

Zakończenie kursów strzeleckich
Zawody eliminacyjne.

(k) Posiedzenie zarządu m iasta. W 
a biegłą środę w m agistrac ie  odbyło się 
posiedzenie zarządu m iasta, na  ktorern 
poza om awianiem  szeregu drobnych 
spraw  wew nętrznych oraz zatw ierdze­
niem kilku  planów  budow lanych przed 
-taw ione zostało obszerne spraw ozdanie 
z dalszych p rac  kanalizaeyjno- wodo­
ciągowych przeprowadzonych wyłącz­
nie przez m iasto.

Na szeregu ulic położonych poza 
centrum  m iasta ogólnie przeprow adzo­
no 3750 metrów ru r  wodociągowych. We 
dług ścisłych obliczeń koszt tych  robot 
w porów naniu z kosztem, jak iby  wy­
niósł przy przeprow adzeniu tychże sa­
mych prac przez U len — w ypadł o 60 
procent tan iej.

Oto .leszcze jeden niezbity , bo obli­
czony ściśle m atem atycznie - dowód 
skandalicznego wyzysku U leną, dzięki 
czemu pogrążył on szereg' m iast z roz­
paczliwą sy tuac ją  finansow ą,

(k) D elegacja rzutników  z Częstoeho 
w j u p. wojewody. W  ubiegły  czw artek 
delegacja rzeźników częstochowskich 
in terw eniow ała u p. wojewody, w sp ra  
wie 75-proeentowej podwyżki, ja k ą  za­
rządził m ag is tra t częstochowski za ko­
rzystanie z rzeźni m iejskiej.

W tym  sam ym  dniu delegacja wędli 
m arży  z Sosnowca i K ielc in te rw en io ­
wała w województwie o unorm ow anie 
cen za wędliny.

Delegacje tą  p rzy ją ł nacz. wydz. s a ­
morządowego dr. K ałuski.

(k) K a ta s tro fa  samochodowa. Sam o­
chód siężąrowy K L 71923, należący do 
Szlamy F inkelsztn jn  ze Słom nik, ja  
dąc w stronę K rakow a na 2 kim. od 
Słomnik w yw rócił się do rowu, wsku­
tek czego 4 osoby zostały potłuczone.

Z osób tych kole jarz  S tan isław  K w a­
pisz. jako ciężej ran n y  został odwiezio 
wy do szpitala w K rakow ie.

Przyczyną k a ta s tro fy  było urw anie 
się śruby  od widełek w skutek czego szo 
fee s trac ił panow anie nad kierow i:'eą.

(k) Pożar. W  Szczekocinach, pow. 
wloszczowskiego w stodole Leona Masz 
czyńskiego, przy ul. Lelowskiej, wy­
buchł pożar, k tó ry 'zn iszczy ł 3 stodoły 
należące do Leona Moszczyńskiego, 
Franciszka Dutkiewicza i Orłowskiego 
Leopolda. S tra ty  wynoszą 5.779 złotych. 
W ypadków z ludźmi nie było.

Powiatowa komenda p. w. w  
Sosnowcu podaje do wiadomości, że 
w dniu 6 bm., na zakończenie kur­
sów strzeleckich, odbędą się ostre 
strzelania z kb. Mauzerów do tarcz 
olimpijskich na strzelnicy w Goło- 
nogu dla wszystkich uczestników  
kursów strzeleckich organizowa­
nych w Sosnowcu i Będzinie.

Prócz powyższego strzelania od 
będą się strzelania z broni małokali 
browej na 50 metrów, ze wszystkich  
postaw, oraz rzucanie granatów za 
czepnych ostrych, dymnych oraz 
świec dymnych.

Strzelania te będą sprawdzianem  
zdolności strzeleckich uczestników

kursu, z pośród których zostaną 
wybrane zespoły strzeleckie, jako 
reprezentacje poszczególnych szkół 
i oddziałów p. w. na tegoroczne za­
wody strzeleckie.

Dlatego też koniecznem jest, by  
w dniu 6 bm. na strzelnicę staw ili 
się bezwzględnie wszyscy uczestni­
cy tak pierwszego, jak też 2-go kur­
su strzeleckiego w  Sosnowcu i Dą­
browie, prócz podoficerów rezerwy, 
dla których zawody eliminacyjne 
odbędą się osobno.

Uczestnicy kursu strzeleckiego 
w Sosnowcu zgłoszą się na strzelni­
cy w Gołonogu w wyżej podanym 
dniu o. godzinie 1-ej po południu.

K a te n a  p .  K a b a k a
7 razy 700 przez 700000000 nieszczęść i klęsk na gtowy

wrogów naszych*

Z Częstochowy.
tez) O tw arcie w ystaw y. W  niedzielę 

6 bm., w nowym gm achu pocztowym 
odbędzie się otw arcie w ystaw y rucho­
mej prób i wzorów przem ysłu k ra jo ­
wego.

(cz) Zniżka kosztów u trzym ania . We 
dług obliczeń kom isji sta tystycznej 
przy inspektoracie p racy  koszty u trzy ­
m ania w m arcu, w porów naniu  Jo po­
przedniego m iesiąca zm niejszyły się o 
1.24 proc.

HRABIA 
MONTE CHRISTO.

258. —........ —

— T tak jest istotnie. A  teraz, pa­
nie Danglars, zapytaj się tych pa­
nów, gdzie są te ryby poławiane?

— Sterlety — rzekł Chateau Re 
naud — żyją w Wołdze jedynie.

— Minogi podobnej jak te Aviel- 
kości tylko w jeziorze, Fusaro zna­
leźć można — odpowiedział Caval­
canti.

Jakim sposobem te dwie rvby, 
sprowadzono do Paryża?

— Nic łatwiejszego. Każda z tvcli 
ryb przywieziona została w oddziel 
nej pace, wysłanej trzciną i ziołami 
rzeki czy jeziora, w której ją. złowi o 
no. Tym sposobem ryby te żywe 
przywieziono do Paryża. Pan Dan­
glars, który jako finansista musi 
być sceptykiem — niedowierza za­
pewne mym słowom?

Przynajmniej brakuje mi bez 
względnej pewności, — odpowie­
dział Danglars z nieco złośliwym uś­
miechem.

~ Babtysto — zawołał wtedy 
Monte Christo — każ tu przynieść 
sterleta i minogę, które przyszły w 
innych pakach i które zapewne ży­
ją jeszcze.

Nie upłynęło minuty nawet, jak

Co to je s t „K atena szczęścia" — wie 
dzisiaj już  m ałe dziecko i zdaje sobie 
spraw ę z je j  poważnego znaczenia. Dzie 
sią tk i tysięcy, setki, mii jony  ludzi, pozo 
s taw ia jąc  n iezałatw ionem i najw ażniej 
sze spraw y, za jm uje  się .zupełnie zresz 
tą  słu&mie, przepisyw aniem  otrzym a­
nej ka ten y  i dalszą je j w ysyłką.

Znam  tysiące wypadków, gdy zboż 
ne to  zajęcie przyniosło nieobliczalne 
korzyści tym , k tórzy  je  bezkrytycznie 
i bez żadnego m ędrkow ania w ypełnili 
sk rupu la tn ie .

Pew ien pom ocnik buchaltera , szatyn 
i ew angelik, un ikną ł tym  sposobem uką 
szenia przez jadow itego  grzechotu ika i 
dostał podwyżkę pensji w czasach tak  
ciężkich ja k  dzisiejsze.

Szczęśliwe i lekkie rozw iązanie u mło 
dych panien tudzież naw et mężatek, 
ja k  rów nież pom yślność rozwodów, jest 
niezem iniiem  ty lko  posłuszeństwem  w 
stosunku do nakazu p t r  . m ancj kate- 
ny...

D latego też czuję się w obowiązku do 
przestrzeżenia szanownych czytelników 
przed lekceważeniem  najnow szej kate­
ny, rozesłanej przez p. E achm ila  K aba 
ka. W przeciw ieństw ie do dotychczaso­
wych „łańcuchów", ka ten a  p. K ab ak a  za 
pew nia rozm aite nieszczęścia, k tóre  
spaść m a ją  na  głow y wrogów naszych, 
gdy będziemy je j posłuszni.

Poniew aż wiem, że błogo je s t zaznać 
szczęścia, lecz o wiele w iększą rozkosz 
sp raw ia  pewność, iż w rogi nasze a  na­
wet i p rzy j aeioły popadły  w nieszczęś­
cie. podaję przeto do wiadom ośei publi 
cznej treść  katenu  p. K abaka, k tó ra  je s t 
niezaw odnym  środkiem  do pogrążenia 
n ieprzy jació ł naszych w morzu łez,

służba wniosła dwie paki, po któ­
rych otworzeniu ukazały się oczom 
widzów ryby wyżej wspomniane, w 
jak najlepszym stanie zdrowia.

— Pocóż pan sprowadzał, aż po 
dwie sztuki? — zapytał Danglars.

— Przecież jedna z każdej pary 
mogła zasnąć? — niedbale odpowie 
dział Monte Christo.

— Istotnie, jesteś pan niezwy­
kłym człowiekiem — zrobił uwagę 
Danglars, pełnym szacunku i uzna 
nia głosem — i prawdę mówili filo­
zofowie, wygłaszając maksymę, iż 
niema nic lepszego ponad bogactwo, 
magania i duże fantazje — dodała

— Zwłaszcza gdy się ma duże wy  
baronowa.

— O, niech mi pani nie robi hono 
ru przypuszczeniem, by to była myśl 
nowa. Plinjusz wspomina przecież, 
iż z Osty sprowadzano do Rzymu pe 
wien gatunek ryb, zwanych Mulus; 
był to przecież taki sam zbytek jak 
mój, że je sprowadzano żywe, a jed 
nak robiono to, ponieważ widok ich 
konania miał być podobno wyjątko  
wo zajmujący. Trzykrotnie mianowi 
cie zmieniać miały barwę zanim zas­
nęły! To ich konanie właśnie stano 
wiło główną ich wartość!

Zapewne, iż to była również 
fantazja bogatych rzymian; z Ostyi 
do Rzymu wszelako niema więcej, 
jak dziesięć mil drogi?...

— Prawda — odpowiedział Mon­

w estchnień  5 stękania.
„To pisaio  m usisz koniecznie przepi- 

czątkował- R aehm iel K abak  z Illinois 
(USA), k tó ry  postanow ił na  podstaw ie 
k ilku le tn iego  dośw iadczenia że, są na 
świeeie ta jem n ice  rzetelne i w ierne 
szczęścia i nieszczęścia.

„Topismo m usisz koniecznie przepi­
sać 7 razy  ręk ą  albo n a  m aszynie i wy­
słać do siedm iu tw oich wrogów lub kon 
kureniów  handlow ych, żeby na  nich po­
spada ły  klęski. Gdy to  wykonasz, to  bę­
dziesz m ia ł pociechę i szczęście z dzieci 
i wnuków  i b rak  protestów , doskonałe 
in te resy  i przyjem ność w zysku. Poza- 
tem  możesz bez w ahan ia  kupić b ile t lote 
ry ju y  i schować go do portfe lu , bo ka 
ten a  ta  d a je  gw aran c ję  w ygranej.

„G dybyś przez upór, głupotę, złą wo 
lę albo wogóle skandaliczność nie wy­
konał n in iejszej recepty  R achm ila K a­
baka, to  możesz być spokojny: w szyst­
kie k lęsk i zam iast n a  tw oich wrogów 
spadną n a  tw oją  głowę.

„Co ciebie czeka, aż s trach  pom y­
śleć! Po pierw sze stracisz  zdrowie, mo­
żesz strac ić  też dzieci, napew no życie 
sobie złam iesz i co innego też i przed 
śm iercią  będziesz m ia ł m ęczarnię, niech 
Bóg zabroni!

„Oczelriije cię potop protestów  i han 
dłow ych egzekueyj. P y tan ie  więc, po co 
i n a  co te  w szystkie nieprzyjem ności, 
kiedy m ożna je  zlikwidować?

„W ięc przepisz ten  łańcuch 7 razy  i 
roześlij siedm u tw oim  wrogom".

Czytelnicy, przepisujcie. Gdyby k tó ­
rem u z was zabrak ło  jednego lub dwu 
wrogów do liczby siedem, p o sta ra jc ie  
się o nich ezem prędzej.

Nf. 93.

(cz) Kolo nauczycieli geo g rafji. Od­
było się o rgan izacy jne  zebranie nauczy 
cieli g eo g ra fji, celem pow ołania do ży 
ci u „koła zrzeszenia nauczycieli geo­
g ra f j i  w Częstochowie".

P o  dyskusji w ybrano  zarząd w skład 
k tórego  weszli pp.: Berezow ski (przewo 
chiiczący), I  elisiak  (wiceprzw.), N iedź­
w ied z ia  (skarbniczka) i Sobolska (sekre 
ta rk a ).

W  dniu. S b. m., w św ietlicy I I  g im ­
nazjum , p. F e lis iak  w ygłosi pierw szy 
re fe ra t.

(cz) K elner św iętokradcą. Został za­
trzy m an y  przez tu te jszy  w ydział śled­
czy E dw ard  Płoszyński, z zawodu k il  
ner, zam ieszkały w W arszaw ie, k tó ry  
w spólnie z Bogdanowiczem  vel Głowao 
kim , rów nież z W arszaw y, dokonał sze 
regu  kradzieży  kościelnych n a  teren ie  
województwa w arszaw skiego. Z atrzym a 
ny  P łoszyński został p rzesłany  do ko­
m endy pow. p. p. w P u łtu sk u .

(cz) W łam anie do kasy. W  nocy 
z 3 na  4 b. m. n ieznani spraw cy rozpru  
li rak iem  kasę ogn io trw ałą  w fabryce  
„Gnaszyn" w Gnaszynie, gm. Grabów 
ka, pow. częstochowskiego i sk rad li z 
n iej około 10.000 złotych.

Sprawcov/ w idziano dwuch, którzy  w 
c /asie  ucieczki porzucili teczkę sk irz a  
ną, zaw iera jącą  skradziony  bilon, roz­
k ład  jazdy  kolejow ej i k ilk a  kołnierzy 
Łów.

(cz) K radzieże. Teodor K iser (Panny 
M a rji 37) zam eldow ał po lic ji, że Mażą 
ca jego. M arjan n a  Słaboó, sk rad ła  mu 
z m ieszkania 6 i pół m e tra  m a te r ja ł j  
w art. 210 zl.

— M ichał Skępski (Dąbrowskiego 7) 
zam eldow ał po licji, że z przed sklepu 
przy  u licy  P an n y  M a rji 20, skradziono 
m u row er, w ari. IGO zł.

Z Sosnowca.
(s) „Rzeczywistość chłopska i robot­

nicza, a nasza li te ra tu ra "  Odczyt pod 
ty m  ty tu łem  w ygłosi A dam  Polew ka 
(z ram ien ia  zw iązku tow. lit. polskich 
w K rakow ie) w domu ludowym  w Sos­
nowcu, dn ia  G kw ietn ia  (niedziela), o go 
dżinie 4-ej popołudniu.

(s) „Dzieje G rzechu" w T eatrze M iej 
skini w Sosnowcu. J a k  się zresztą nale­
żało spodziewać, w zbudziły „Dzieje 
G rzechu" zrozum iałe zainteresow anie 
w śród tu te jsze j publiczności. W  księ­
g a rn i p. Czechowskiego istne oblężenie. 
N a sobotnie p rzedstaw ienie ja k  nam  do 
ro szą  pozostało niew iele już biletów.

Żerom skiego „Dzieje Grzechu" w in 
scenizacji Szyllera to  rew elacja  sezonu 
teatralnego .

(s) P o ran ek  d la  m łod/.ieiy. T-wo opio 
k i pozaszkolnej nad  młodzieżą urządza 
w niedzielę o godz. 11 i pół przed połud 
niem  w sa li k in a  „Zagłębie" poranek  
dla młodzieży i starszych  z n a s tęp u ją ­
cym  program em : film  11-to aktow y pt. 
„Żelazna m aska", -wesoła kom edja i ty 
godnik P A T -a; — zdjęcia Beskidów.

Ceny biletów : dla dorosłych jeden
złoty, d la  młodzieży szkolnej 50 groszy 
i d la  dzieci 30 groszy.

(s) K radzież papierów  w artościo­
wych. W czoraj, o godz. 3 po południu  w 
urzędzie pocztowym  w Sosnowcu, sk ra  
riziono z kieszeni woźnemu banku  h an ­
dlowego w Sosnowcu, Janow i Mołęwie, 
lis t w artościow y na sum ę; 3.202 zł. , 43 
groszy.

L ist był w łasnością banku, dochodzę 
n ic w toku.

te Cliristo — lecz cóż by to był za po 
stęp, geh-by od czasów Lukullusa, po 
upływie osiemnastu wieków nie po 
stąpiono i w dziedzinie zbytków?

Obaj panowie Cavalcanti szeroko 
otworzyli oczy, na tyle jednak mie­
li rozsądku, iż siedzieli cicho.

— W szystko to jest godne podzi 
wu — zrobił uwagę Chateau — Re 
naud — jednakże, przyznam się pa­
nu, że w zdumienie najwyższe wpro 
wadza mnie pańska służba, jej nad 
zwyczajny pośpiech, z jakim wypeł 
nia rozkazy! Dom ten stał się włas 
nością pana przed pięcioma, czy 
sześcioma dniami przecież?

— Istotnie ,jeszcze przad tygod 
niem nie wiedziałem o jego istnieniu 
nawet.

— I w tak krótkim czasie — co za 
kolosalne zmiany! Jeżeli się nie mylę 
wjazd do pałacyku był najzupełniej 
inny, był tam wybrukowany polnym  
kamieniem, pusty dziedziniec jedy­
nie, gdyż teraz rozpościera się tam 
wspaniała murawa, kwiatami strej 
na i okolona stuletniemi drzewami.

— Cóż poradzić na to drogi pa­
nie, gdy przepadam za zielonością i 
cieniem drzew?

Masz pan dpskonałą pamięć, 
panie Chateau Renaud — odezwała 
się baronowa — cały podjazd do pa ■ 
łaeu zmieniono gruntownie; brama f 
wjazdowa nawet znajdowała się po ! 
przednio, w  najzupełniej inuem

miejscu.
— A  tak — przyznał Monte Chri 

sto — lecz taki dałem rozkaz, by 
mieć najdogodniejszy wyjazd w stro 
nę lasku bulońskiego-

— I tych wszystkich zmian w 
cztero-dniowym okresie czasu doko 
nano zaledwie? Zdumiewające, za­
prawdę, — wmieszał się do rozmo­
wny Morrel..

— Istotnie -zrobił uwagę De- 
bray — sta ruderę momentalnie 
nieomal przeobrazić w pełen czaru 
pałacyk — L cud prawdziwy. A  ż e , 
był to dom . .ary i nad wyraz pónu 
ry — nie ulega to najmniejszej wat 
pliwości. Przed paroma laty, pannę 
tam, oglądałem go, gdy pan cle Sa­
int Meran ogłosił o jego sprzedaży,

— Pan de Saint Meran? — poch­
wyciła pani de Yilłefort — więc 
dom ten do pana cle Saint Meran na 
leżał?

— Tak mi się przynajmniej zdaje 
— potwierdził jakby niepewnie Mon 
te Christo.

— Jakto—tylko się panu zdaje?... 
Alboż nie wiesz, od kogo ten dom na 
byłeś?

— Na honor, — nie wiem. W szel 
kimi zakupami zajmuje się mój in.
ten dent.

c. d. a.



Krwawy morderca matki i brata
na lawie oskarżonych w Sosnowcu.'

&ąd skazał go na bezterminowe
Potw orna zbro-dula, której do­

konano  w dniu '5  lutego b. r., w 
dom u nr. 1 przy ulicy Bukowej w 
Sosnow cu, by ła  w czoraj przedm ior 
tern raz^a try w an ia  przez sąd  o k rę ­
gowy w  Sosnowcu.

W ie c z o r .m  k ry ty  znego  d n ia  ro­
z e sz ła  się,
wstrzt,s«jqcći Vf,.eżć abesłjalsktem  
zsmorctotvan u Marii O tjcwczyk 

i fet syna. 2ó-!«? niego !ar*a. 
Drugi syn zam ordow anej, Bole­

sław G ajew czyk, zastaw szy  po po ­
wrocie z p racy  zam kn ię te  drzw i 
m ieszkania, jak: rów nież szczelnie 
za tk an ą  dziurkę od k  uczą, w  prze­
czuci u czegoś złego, zaw ołał m iesz­
kającego w  sąsiedz tw ie  szw agra 
Ańfonaego D ukata  i w spóln ie z aim  
v.ywaiy i  dazwi.

O czom  tefr przedstaw ił się  
o k ro p n y  w id o k .

O bok łóżka łeżał p rzykry ty  ko ł­
drą
tru p  G ariew ręzykow ej z e  s t r a s z n ie  

zm asakrow aną czaszką,
na łóżku zeó,

nego m orau  dokonał n a js ta rszy  syn 
Gaje-wczykowej, Piotr, k tó ry  zd ra ­
dzając p e w re  zaburzen ia  u myślo­
we, w chw ilach  a taków  ep ilep tycz­
nych, odgrażał się, że w ym orduje 
rodzinę.

Z a  nim  też wsz żęto poszuk iw a­
nia. W  dw ie godziny późnie; aresz­
tow ano go b łąk a jące  go się rra ulicy 
P iłsudskiego  w Sosnowcu.

Bez r, a i r» mpj 3 ze g o oporu  m or­
derca pozw olił s ę  odprow adzić do 
urzędu  śledczego, g Jz ie  n astąp iło  
pierw sze przesłuchanie.

Z b ro d n ia rz  z ca łym  spokojem  
przyznał się do zam ordow ania  b ra ­
ta i m atki. U czynił to m łotkiem , 
uderzając  wpierw bra-a k ilkakro tn ie  
w g owę. M etki wów czas are bytó.

S kora  w eszła  i usłyszaw szy  s tłu ­
m ione izężen ie  syna, leżącego na 
łóżku, chc ia ła  go- przykryć kołdrą, 
m erderca zaszed ł ją  z t j ln  i jed- 
nem  s-inetn uderzeniem  m łotka po- 
wa lił n a  ziem ię.

Z a tk a ł jef usta chusteczką od 
nosa, a następn ie  w idząc, że daja  
j ,-szcze znaki życia zaduś ł.

D okona ws-zy ohydnej zbrodni, 
p rzeora ł się w ubran  e zam ordo­
w anego b ra ta  i zabraw szy  ta k  jem u 
jak i m atce ca łą  gotów kę, jaką po ­
siadali przy eooia, zam knął drzw i 
na  klucz, za tyka jąc  w drzw iach 
dziurkę, i u d a ł się do km a, stam tąd  
zaś do restaurac ji.

A resztow ał o go w  chwili, gdy 
by ł w poszuk iw aniu  przygodnej 
tow arzyszki, z k tórą chcóał zap e ­
wne spędzić resztę w ieczoru.

P rzypuszczania , iż  G ajew czyk  
d z ia ła ł w  stan ie  zaburzen ia  u m y ­
słowego, zostało  rozw iane orzecze­
n iem  biegłych pśyoh jatrów , którzy 
jednogłośn e orzekli, że m orderstw o 
zostało d ó k an an e  z ca łą  św iado­
mością.

Ma ław ie oskarżonych, G ajow - 
czy.k n a  p y tan ia  zad aw an e przez 
przewodnicząjcego sędziego Sokół • 
dcifcgo, cLawai w yraźne odpow iedzi.

P rzyznaje, że poprzedn io  b y ł już 
karany rocznem  w ięzieniem  za k r a ­
dzież i ze spuszczoną głow ą, n ie ­
ufnie sp o g ląd a jąc  W  s-tronę stołu 
sędziow skiego, o p o w iad a  szczegóły 
dokonanego m orderstw a.

— O brzyd ło  rat życie, —  k o n ­
k luduje, a chcąc popełn ić sam obój­
stw o, nie m latem  pieniędzy. W iz- 
dziatom , że m atk a  i b ra t m ają  ku k a  
dzsesiąt złotych, d latego też za/rnor- 
dowaltem ich, by  je zag arn ąć  i k u ­
pić sob'e „m aszynę*.

Pytatrra przew odniczącego, dia- 
ćzego  zatem  po dokonan iu  m order­
stw a, nie kup ił rew olw eru —-  jak  
n azw ał „m aszyny*, a poszed ł do k ina  
i rfestauracji, oskarżony  zbyw a mil­
czeń em.

P .erw szy ze św iadków  zeznaje 
d o l :e t <  :vr u j ;  - w c z y i c .

Z  zeznań  j«go w ynika, że oskar 
żony był zak ałą  rodziny  Nie chciał 
nigdy pracow ać, a ciężko zapraco­
w any grosz przez niego i m iatkę, 
jak lów nież za tro rd o w an eg o  brata , 
w y k iad a ł na hu lank i i pijatyki.

Barn, o trzym aw szy  raz pracę na  
kopalni, p o rz u .il  ją, gdyż jak  tw ier 
dził, m e opłan ufa m a się p tacow ać 
za 4 zł. k tóre zarab iał.

D rugi św iadek  D ukał, zeznaje 
rów nież n ieprzychy ln ie  d la  zb rod ­
niarza, poczem  w ezw ani biegli dr. 
B linstrub, M ajer i Ingster, odbyw ają  
.w spólną naradę , nad  stanem  poesy  
tajności oskarżonego. P o  krótkiej 
n a rad z ie  w yda ą orzeczenie: G ajew

W e wsi Czarnoilwór pod P iaste s  
nem (grn. Nowo - Iw icznaj rozeszły 
się nieco przedwczesne pogłoski o 
elektryfikacji kolejek dojazdowych. 
Ktoś puścił plotkę, jakoby stare pa­
rowozy t. zw. „samowarki” można 
było nabywać

po 580 złotych

dmofciwem sołtysa gospodarze u ra­
dzili, że wieś

p.Bwśia nabyć 
jeden „samowarek”. Spisane akt, 
każdy z kmiotków przyniósł garść 
srebra, wybrano' tł*rd delegatów.

T o to wczoraj wyruszyli do W ar 
sza „ j przedbławiciete Czarno dwór u 
Jan  Kali newski i P io tr Sikora. 
P r z v - w i i 500 złotych oraz 

-/.ypędzNi szosą 
szóstkę koili, która miały być za.' 
przęgnięde do „sumowrerka”.

Pokrzepi wsyy się w karczmie na  
rogatóe, gospodarze ruszyli w prost 
do taboru kafejki W arszawa •— W i­
lanów przy ulicy Klonowej. Dozorca 
nie mógł zrozumieć

o co ifii chodzi, 
odesłał więc interesantów do dyrek­
cji na Marszałkowską 9.

I  r.rtivtr zaczęty się pęiftraktawje,

Dzienniki paryskie donoszą o sa 
mobójstwie 22-łetnaej Antoniny Pe 
raud, żemy asystenta uniwersytetu, 
d ra Karola Peraud. a córki znanego 
archeologu, Dumonta. Samobój­
stwo to wywarło tern silniejsze w a ­
żenie., że nastąpiło o® o wśród okoli 
ezności bardzo ciekawych, które 
przedstawił do głębi przejęty tą  tra  
giczną śmiercią żony, dr. Peraud.

Pewnego poranka, gdy żona josz 
cze leżała w łóżku, a Peraud ubie­
ra ł się już, gdyż rarał podążyć do co 
dziennych zajęć, zapukał ktoś do 
drzwąi. Był to posłaniec, k tóry wrę­
czył

list,
zaadresowany do młoełej tnężatki. 
A systent .-rpokojnie wręezył list żo­
nie. Ale wiążąc właśnie krawatkę 
przód lustrem, zauważył, że na tv;a- 
rzy żony., czytającej list, zjawił się 
uśmiech, wielkiego zadowolenia. Tb 
w nim zrodziło podejrzenie. Odwró­
cił się tedy i zapytał żonę od hag.o 
jest ten list.

Na to otrzyma! odpowiedź:
— Moj# korespondencja, jest mo­

ją  własnością! Nikogo to zupełnie 
nie powinno obchodzić, jakie listy i 
od kogo-odbierani!

Mąż był nieco odmiennego zdania 
i między małżonkami doszło do gwał 
townej wymiany zdań. Wreszcie asy

więzienie.
czyk w  chw ili d o k o n an ia  m o rd er­
stw a, d z ia ła ł św iadom ie.

P ro k u ra to r w d ługiem  przem ó­
w ieniu  po p iera  o skarżen ie i w nosi 
o skazan ie  m ordercy na  dożyw ot­
nie ciężkie w ięzienie.

G ajew czyk, w ysłuchaw szy  ze 
spokojem  m ow ę oskarżającą , ośw iad  
cza, że już w szystko pow iedzia ł, co 
m iał do pow iedzen ia  i prosił o... 
un iew innienie.

Po półgodzinnej n a rad zie  z a p ad ł 
w yrok skazu jący  G ajew czyka n a  
bezterm inow e ciężk ie  w ięzien ie z  
pozbaw ien iem  praw . G ajew czyk  
w yrok przy jął.

nowski, z czapką i batem w dłoni,, 
flora aczył woź nem a, że pragnie ku­
pić parowóz.

Targu oczywiście nie dobito. F i­
glarny woźny

skierował wieśniaków 
na ulicę; B onifraterską 12. Cmoknęli 
więc na  szkapy i jazda przez W ar­
szawę. Okazało się, że pod wskaza­
nym adresem mieści się szpital św, 
J ana Bożego.

W  kancelarii szpitalnej, skoro 
wyszło na jaw  o co chodzi,

zapanowała Imus ter nacja. 
Urzędnik odesłał kmiotków na. K ra  
kowskie Przedmieście GO do miej­
skiego wydziału opieki społecznej. 
Tam p r z y ją ł  ich woźny. Nie mogąc: 
dogadać się, poradził, aby pojechali 
na plac Teatralny, do

wydziału przemysłowego 
przy komrsarjaeie rządu.

I  w tej instytucji rozmowa nie 
dała wyników. Próżno Sikora Uo- 
maczył, pokazywał pieniądze, zakli­
nał się, że po sprawiedliwości przy 
chodzi. Pozwolenia na kupno loko­
motywy me dostał.

Na zalttniczenie delegaci 
pojechali na skargę 

do starostw a powiatowego. Ale i 
tam Spotkało ich rozczarowanie. O 
godzinie 6 wieczór wyruszyli w dro 
gę powrotną, klnąc na czem świat 
stoi Warszawę i warszawiaków.

mówi cały świat.
stent, będąc przekonany wobec tego 
oporu, że żorea go zdradza, przomo. 
cą

w ydarł je j
list z ręki i chciał go przeczytać-

Lecz żona wyskoczyła zlóżka i za 
wołała groźnie..

— Słuchaj, Karolu! Jeśli nie 
zwrócisz mi natychm iast tego listu, 
wyskoczę przez okno!

To powiedziawszy, zbliżyła się 
do okna, znajdującego się na wyso­
kości trzeciego piętra. Lecz asystent 
wcale się tą groźbą nie wzruszył, 
gdyż nie potraktow ał je j serjo. Bpo 
hojnie tedy zaczął przebiegać oczy­
ma kartk i listu.

Wówczas jednak stało się coś 
strasznego. Zanim zdołał się zorjcn- 
tować i powstrzymać żonę. A ntoni­
na wskoczyła na parapet okna 

i rzuciła się nadół. 
Pośpieszono jgj natychm iast z pomo 
cą lekarską, lecz am bitna kobieta 
zmarła niebawem. Można sobie wy­
obrazić, co działo się w duszy zaz­
drosnego i niedelikatnego męża, 
zwłaszcza, gdy przekonał się, że list 
pochodził od kobiety i był treści zu 
pełnie niewinnej...

Niezwykłe to samobójstwo ro­
zeszło 'się w Paryżu szerokiem e- 
chem i wywarło bardzo głębokie wra 
żenie.

tATRKi „AMABANT* W SOSNOWCU.
C ykr „A m arant", k tó ry  'przybył do 

Sosnowca jest jedynym  w swoim rodzą 
ju  przedsiębiorstw em .

Sam rorm aeh p rac  rozw ija jących  się 
na  placu przy ul'. W arszaw skiej w So­
snowcu św iadczy o w ielkości przedsię 
biorstw a k tó re  jako  4-masztowy cyrk  
;j«sł jedyną tego rodzaju  im prezą w k ra  
jni-

Dodaó należy że specjalnością cy rk u  
„Am arant'* p rzy  olbrzym im  p rog ram ie  
cyrkow ym , ja k i pam iętam y ty lko  z 
przedw ojennych czasów jest. i rew ia, w 
k tó re j bierze udział przeszło 40 aktorów  
pierw szorzędnych scen, ze słynnym  t a  
lotem p rim a  ba ła riny  A nny Zabujkine.j 
nn czele.

Poniew aż, poza tą  w spaniałą  rew  ją  
„A m arant" liczy  m nóstwo niedośeignio 
uych atrakcy.j ściśle cyrkow ych, .przeto 
należy uważać, że Zagłębie- D ąbrow skie 
gościć będzie w> Sosnowcu przez killca 
dni nieładu: sensacją.

Z Będzin#.
(bj M arszalek P iłsudsk i dziękuje za 

życzenia. S e k re ta r ja t osobisty  m in i­
s tra  sp raw  wojskow ych przesła ł na  rę 
co s ta ro s ty  B oxy podziękow anie oso­
bom i in sty tuc jom  za nadesłane życzę 
n ia  w dn iu  im ien ia  m arsza łk a  P iłsu d  
skiego.

(b) Zrzeszenie nauczycieli geografów . 
D nia  9 t. j. w środę o godz. 5-ej po poł. 
w lokalu  g im naz jum  K rzym ow skiej i 
Fep lińskre j (K o łłą ta ja  35) odbędzie się 
aebranie członków zrzeszenia nauczy­
cieli geografów .

N a zebran iu  zostaną w ygłoszone n a ­
stępujące re fe ra ty : „W rażenia z pobytu  
W B e lg ji"  — w ygłosi p. Rżadkowski,
,jG eografja P o lsk i Sb P aw łow sk ie j'i 
pod wzgl. m etodycznym " — p. Sochacki.

Ponad to  odbędą się  w ybory członka 
kom isji rew izy jnej oraz om ów iona zo­
stan ie  sp raw a urządzania wycieczek.

(b) „P olicy jny" — „Dąbrowa", -fu­
tro . o godz. 11.30 rairo, n a  boisku 
„H akoach" odbędą się rewanżowe za­
wody p iłk arsk ie  pom iędzy drużynam i 
„D ąbrowa" i „Policyjny". Za-wody te 
zapow iadają się dość in teresu jąco  ze 
względu n a  porażkę k lubu  „Policy jne­
go" w pierw szem  spo tkan iu  oraz na 
dobrą fe rm ę  obu drużyn.

(I))1 S todoła się spaliła . We wsi Tu- 
tiszów pod W o.ikowieami K ościelnem i 
spa liła  się stodoła ze zbożem i  n arzę­
dziam i robotniczem u należąca do Fe­
liksa Fdażewskiego. S tra ty  wynoszą 
okęło -8 tys. z,?.

Z Gzelad?!.
(ci Zebranie rodzicielskie szkoły

Nr. 3. W  niedzielę, o godz. 2 po połud 
niu  w szkciic n a  „Skałce" odbędzie się 
zabranie rodzicielskie szkoły N r. 3 (mę 
skiej). P o  w ysłuchaniti re fe ra tu  p. t. 
.Znaczenie m orza" i om ów ieniu sp raw  
szkolnych, rodzice udadzą się do po­
szczególnych sal d la  zasięgnięcia w iado 
mości o postępach dzieci w nauce.

(c) „Jeden z nas m usi się  ożenić". 
S taran iom  sekcji scenicznej s tow arzy­
szenia młodzieży „Pion" na  P laskach , 
w dnfu .6  b. m. o .godz. 7 i pół wieczorem 
w sali Sokoła zostaną odegrane wesołe 
jednoaktów ki p. t. „A tnncstją", „Gospo 
s i a i  „.Jęden z nas m usi się ożenić".

(ej Om al nić groźny pożar. W  garażu  
sntohuSaw ym  Zielińskiego, m ieszczą­
cym się w b u d ynku  slrażn icy , pod salą 
k ina  „Czary" w  ub. c?iwurtek wieczorem 
w ybuchł pożar skutkiem  nieostrożnego 
obchodzenia się z ogniem  przy  nalew a­
niu benzyny przez W ładysław a B ier­
nackiego {P iaski, Nowoppgońaka 7).

Zaalarm ow ana s traż  zdusiła rozsze 
rz a ją e y  się ogifeii w zarodku, m ogący 
spowodować w ielkie s tra ty  w g a rażu  i 
strażnicy. Za nieostrożne obchodzenie 
sie  z ogniom, B ieraaeki^ zosta ł pociąg­
n ię ty  do odpowedzlahłośei sądowej.

/, D ąbrow y.
(d) PcKloficeroivie rezerw y. Dziś, o 

godz. 7-ej wisez, w  szkoła powszechnej 
nr. 7 (Ul. Piłsudskiego) odbędą się dla 
podoficerów rezerw y dalsze w ykłady 
o gazach bojow ych.

(d) Zebranie staw . robotników  
chrześcijańskich. J u t ro  t  j. w niedzielę,
0 godz. 4 po  poł. w loka lu  w łasnym  
.odbędzie się roczne spraw ozdaw cze ze­
b ra n ie  członków stow arzyszenia  robot 
irików chrześcijańskich .

P orządek  zapow iada w iele cieka­
wych i o rgan izacy jnych  spraw .

(d) K oło p rzy jac ió ł harcerstw a. W  
m ag istrac ie  odbyło się  zebranie o rgan i 
zacyjna kola p rzy jac ió ł harcerstw a. 
Po przeraówi-BSsu w stępnem  prezyden­
ta. Madfwsfeimigio wszyscy obecni zobo­
w iązali się do czynnej p racy  d la  dobra
1 potrzeb h a rcers tw a  i po p rzy stąp ie ­
n iu  n a  członków zaw iązali koło p rz y ja  
eiół p rzy  kom endzie hufca.

D© zarządu kola w ybran i zostali pp.: 
J . Bem ówna, A. Domaszewska, L. Du­
dziński, imż. F . D zierżaw ski, inż. J . 
P erch , p ro f. M. O.rnatkiewicz, dyr. A  
Zięba, dy r. W. Zildiuger. Pozatem  w 
'skład pełnego zarządu wchodzą z urzę 
du : kom endant hufca prof. P io trow sk i, 
kom endantka p. J . Pimkiewiczówma, ka  
pelan  lcs. Z. P lisov«k i, prezes kom isji 
w. f. i  p. w. prez. M adeyski, p rzedstaw i 
ciel szkolnictw a o raz  delegaci poszcze­
gólnych kół p rzy jac ió ł p rzy  drużynach  
harcersk ich .

Składkę członkowską ustalono na ŚO 
g r. miesięcznie.

N a nadzw yczajny w alny  zjazd 1 w 
oorstw a m ający  się  odbyćiw W araz-"  e 
delegow any został iaż. Dzierżawski'

K i n o

„Wawel"
w  S l d c u

pbok kośeroba  
Tc). 7-65.

D Z IŚ! w yśw ietla  trag iczne dziej-e dw ojga m ladych  serc 
podczas katastro fy  okrętu  p. t.

„Człowiek morza”
W  roli głównej: m łody b o h a te r A L L A N  HA LLE.

Naózwyezatna tenhntlra, grozą pr/.einmjąee sneny
W krótce „B E S T lE  Z R A IS fG Ę L W Y S P ' " W krótce
W ntadziilę, dnia ff r s / > ^ 'M Bilety po 30, fO spo-'iy, 

u  godzinie 1130 t t h: C i i i ^ S A  ,j|a dorosłych ł  zł.

również z stózaskanćj głową,  
leżał zam ordow any Jan G ajew ­
czyk, C hustka od nosa , w etkn ięta  
w zaciśnięto kurczowo usta  G ajew  
czykow ej, jak  rów nież s iad y  du3ze- 
p.ia nra je j szyj , św a d iz y ły  o voz- 
paczliw aj walce, jak a  tu m usiała 
się rozegrać.

N ie było  w ątp liw sści. że ohyd-

za.sztukęs Opowiadano poza tein, że 
taka lokomotywa da się przerobić 
na lokomotywę <lo 'młócenia zboża i 
to bez wielkie!-, kosztów',, poproś tu w 
kuźni u kowala.

Na walnem zebraniu poci praewo

Sześć komitćw w poszu- baaw paraawzu.
Fatalna pomyłka sołtysa rra \\z  eleklrytikacri.

Sikora pilnował ko,ników„ a  Kali-

Niezwykła samobójstwo. kobiety
1  r a t j e d i a  o  k t ó r e j



N r . 9*  ________

W sobotę 5-go i ¥ nied̂ bię 
6 K w ie tn ia

o godz. 8 wieczorem
m  1 e s t r z e  M i c i s k i m

w y s ę i y  zn an ego  zesp o łu  z  C zęstoch ow y
N a o g o ln e  żą d a n ie  po raz o sta tn i 
g o ś c a  sz tu k a  w ie lk ie g o  p o lsk ie g o  

p isarza
Stefana tan  msk ego Pt

Oziefe Grzechu
w  30 ob razach  L SZ .V l-L .bK A .

Udział bi rze Z7 osób. Własne d koracje — 
— Meble. — Rekwizyty —

Bilety wcześniej o nabycia w k s .ę iam i  
w y>. Czec.i owakie o.

u  W A U  A: T y lk o  a id  u o r o s i y c t i . — 
M ł- <3r e ż v  w s te ^  w y b r o n io n y .
P owy.sze przed lawieuie odoędzie się 
w poni działek w B ę J z  nie w Bali kina 
,N  wości1" i we wtorek w D ą b row ic .

If

ft .no-  teatr „CZARY- C«l««.
O d  czw artk u  3 d o  so b o ty  5 go  

k w ietn ia  b. r.
Poezja i czar tajemniczego Wschodu, 
czaro*na pieśń o miłości wT filmie p. t.

„Władca Saiiaiiy"
W  roli tytu  ow ej : C zarm ący

W Łw  D Z iM ib R Z  G A J D A R O W . 
W krótce „ O S T A T N I S Y N ”.

Z Olkusza.
(ol) K urator krakow skiego okr. szk, 

iv Olkuszu. W  dniu 2 bm. zw iedził g i ­
m n a z j u m  państw, m ęskie, szkolę rze­
m ieślniczą, oraz szkolę zawód, żeńską  
w Skałce, kurator okręgu krakowskie  
go, dr. 'i'. K upezyński.

(ol) W alne zebranie związku męta- 
ioweów P P S  CHW . w Olkus u. VV do­
mu ludow ym  w Olkuszu oubyło się  wal 
im zebranie członków zw. m etal. oddz. 
w Oluuszu na którem składano sprawo  
Yuanie z działalności za rok u b iegły . 
P rzy  wyborach do zarządu, w eszły  te 
sam e osoby, mianowicie^ pp. F r. K ula, 
— przewoduiczacy, W. K rosta  — sekre 
tarz, W. Głowacki, — skarbnik, Zub, 
Jurczyk, JO  B r i W ' - n .

(ol) Nitp,.u Z w ielkim
przestrachem  opow iedział na posternu  
ku w W olbrom iu p. Moszek K nobel o 
fakcie zrabow ania m u około 600 zł. go  
tówką, teczki skórzanej wraz z w eksla  
ma, blankietam i, kw itarjuszam i, w yaią  
gnini, książkam i m arek kontrolnych  i 
t. d. P. K nobel jest agentem  firm y  
S in ger w W olbrom iu, a n iezw yk ły  ten 
w ypadek spotkał go w dniu 2 bm. na 
szosie w lesie, gd y  w racał z objazdu  
sw ego rejonu z furm anem  z Suchowa. 
l)o  p. M oszka w pew nej ch w ili podsko 
czyi jak iś osobnik z żelazem  w ręku  
i zagroziw szy zabiciem  w szystko m u  
zabrał. Po rabuim u napastnik  zagw i­
zdał na palcach, w yszio z rowu jeszcze 
8 osobników i po krótkiem  porozum ie 
x iu  się  w szyscy u dali s ię  do lasu.

Zarządzony n iezw łocznie p ościg  nie 
dal żadnego wyniku.

K to wio, czy p. K nobel n ie sym ulo  
wał napadu, gdyż przed redukcją, któ  
ra go czeka, m ia ł zakończyć w szystk ie  
obrachunki z firm ą S inger. Dochodze­
n ie może to w . 1

(ol) Snmoi>jJ.HV,... w e w si Sobioseki, 
gin . M inoga pow. o lkuskiego W ojciech  
fknejka popełn ił sam obójstw o przez po 
w ieszenie się  w  sw ojej stodole.

(ol)Pożar w Garbierzach. W e w si 
Garbierze, gm . Sław ków  w ybuchł w 
dn 2 bm. w czasie nieobecności domow  
pików  pożar, który straw ił doszczętnie 
dom i stodołę W incentego K ieresa. P a  
ttw ą  p łom ieni padły kartofle , słom a i 
n iektóre sprzęty  domowe. O gień pow­
sta ł od isk ry  z kom ina.

(ol) K radzież zegarków  i dewizek.
Przez otw arcie okna w nocy dostał się  
do m ieszkania S iepraw skiego, zam ie­
szkałego w przysió łku  K om ora, gm . Bo  
lesław , n ieu ję ty  narazie sprawca, który  
fkradl poszkodowanem u 4 zegarki, 2 
dewizki i szalik.

 •

RATUJCIE ZDRGWsE!
Najdynuii-jvze światowe powagi łekarsuie s wierdziły, że

"75 proc. chorób pow staje z pow ody obstrukcji.
Chory żołądek jest ęłówną przyczyną puw-tauia najrozmaitszych chorób zanie- 

— czyszczą Krew i tworzy złą przemianę muterji. —

Słynne od 45 lat w całym świccie
ZIOŁA i  SOU HARCU D-ra LAUERA
jak to stwierdzili prof. Berlin. Uniwersytetu Dr. Mart n, Dr. Hochilaetter > wielu 
innvcii w y b i t n y c h  lekarzy, są idealnym środaiem dla uzdrowi nia żołądka, usu 
wają ob-iruk-ję (zatwardzenie), -ą dobrym środaieui przeczyszczającym, ułatwiają 

fun-cje organów trawienia, wzmacniają oigani u i po mdzają apetyt.
Z! łn Z Or Harzu S3*, a K ill R& usuwają ci rżen ia  wątrioy, n.-rek ka­

mieni żółć,owych, cierpie ,ia hemoroidalne, reumatyzm i artretyzm, bóle jałowy, 
wyrzuty i liszi-je.

z io ła  z r ór Harcu O ra LAU2R4 zostały nagrodzone na wvstawach le- 
-skieh niijwyższemi od/na eremami i złot. medalami w Badenie, Berlinie, Wied­

li u, Paryżu, Londynie i wielu innych miast rch
Tys ąee podziękowań otrzymał Dr. Lauer od osób wyleczonych.

C ena ’/* pudełka Zł. 1.50, p odw ó n s pudzłka zl. 2 .;0 . S p rzed aż w aptekach  
— i sk ładach  ap tecznych  —

U W A G A :  Wystrzegać się bezwartościowych naśladownictw.
R ep rez . n a  P o lsk ę: „ P R O T O N ”, W a rsza w a , u l. S w . S ta n is ła w a  9 /11 .

Sir. 6

(z) Syn  pobił ojca. Z am ieszkały przy  
u licy  Sm użnej 7 F ranciszek  A dam czyk  
zam eldow ał p o lic ji o pobiciu go przez 
syn a A ntoniego. W yrodnym  synem  
zaopiekow ała się  policja.

(z) O ob iazę kom isarza k asy  chorych.
W  sądzie grodzkm  w Zawierc-iu odbyła  
6ię spraw a p. J. B ieln ik a , sekretarza  
okręgow ego zw iązku górników  w Dąbro 
wie za obrazę kom isarza rządowego  
pow. k asy chorych p. M. W ąsowicza. 
P an  B ieln ik  oskarżony był o to, że ha 
w iecu w Zaw ierciu  w sposób niezgodny  
z prawdą m ów ił o działa lności kom isa­
rza kasy. Przew ód sądowy w ykazał, że 
kom isarz W ąsow icz nie w ydaw ał zurzą 
dzeń oszczędnościow ych kosztem  zdro-' 
w ia ubezpieczonych, o co go p. B ie lm k  
Da tym  w iecu pom aw iał, to też sąd ska  
zał p. B ieln ik a  na 2 tygod n ie aresztu.

(z) Zabójcę K łehockiego u jęto  w  
W olbrom iu. M ieszkańcy Z aw iercia pa­
m ięta ją  jeszcze zabójstw o K łehockiego, 
k tóry  zahił zb ieg ły  potem B ronisław  
M iszta. P o lic ji w W olbrom iu udało się  
u jąć M isztę, k tóry  ukrył się  na podda­
szu jednej z chałup wsi K ąpiołka. W P i 
lic y  zaś u jęła  p olicja  kochankę M iszty, 
popularną Zośkę K raw iec albo Stuczeń. 
W sp ółdziała ła  ona w m orderstw ie, wy  
w ołu jąc z m ieszkan ia ofiarę, którą na 
u licy  d osięg ły  m ordercza strzały .

K 0 H K U R S
T -w o  O g ró d  - P r z e d sz k o le  w  D ą b r o w ie  G. o g ła s z a  n in ie jsz y m  

k on k u rs n a  ro b o ty  o g ro d n ic z e  w ra z  z z a s a d z e n ie m  d rzew , k r z e w ó w  
i b y lin  z  u rzą d ze n iem  traw n  k ów , k w ie fn ik ó w  i rob ót d ek o ra cy jn y ch .  
R o z e jr z e n ie  p la n ó w  i s z c z e g ó ło w e  in fo rm a cje  o trz y m a ć  m o żn a  w  k an -  
-celarji Z a w ia d o w c y  O d c in s a  d r o g o w e g o  st. k< le jo w a  D ą b r o w a  G. 
w  g o d z in a c h  m ię d z y  12— 14. O fer ty  n a le ż y  sk ła d a ć  w  z a p ie c z ę to w a -  
n y c h  k o p erta ch  p o d  a d resem  Z a r z ą d  I -w a  O g r ó d -P r z e d sz k o le  w D ą ­
b ro w ie  G. z n ap  sera .o fe r t a  n a  ro b o ty  o g r o d n ic z e ” d o  k a n c e la r ji O d ­
cin k a  D r o g o w e g o  st. D ą b r o w a  G órn. w  term in ie  d o  d n ia  15 k w ie tn ia  
g o d z in a  14 00.
Prezes (—) W. Pawelec.

Zarząd T-wa Ogr d-Przedszko!e w Dąbrowie Bó-n 
f-ekretarz (—) P. Wacheliro.

riausa w yuaow aaie

Z A W IA D A M IA M Y , że rozpoczynam y  
kurs nauki p isan ia  na m aszynach  
w biurze „Pomoc*1 w Sosnow cu, ul. 1-go 
M aja Nr. 14. W p isy  odbyw ają się  co­
dziennie od godz. 8-ej rano do 8-ej w ie 
czorem. W arunki bardzo przystępne.

Kupno l a p n ed sŁ , 6|rM ||

Z Zawiercia.
(z) D ożyw ian ie dzieci. M iejscow y  

kom itet n iesien ia  pom ocy bezrobotnym , 
pod przew. p. starosty  K onopackiego  
v  porozum ieniu z m agistratem  i k ie­
row nikam i szkół postanow ił rozpocząć 
akcje dożyw iania dzieci chorych, rodzi 
ców. bezrobotnych i biednych. Liczba  
zapisanych dzieci w m iejscow ych  szko 
łach powszechnych sięga  1500. D okar­
m ianie m łodzieży w szkołach już się  
rozpoczęło. N a posiłek składa się  szklan  
ka gorącego m leka i bułeczka. A kcja  
ta  w skutek braku funduszów prawdopo 
dobnie potrwa jeden m iesiąc.

SPR Z ED A M  plac 105 prętów  dwa fron  
ty . Dąbrowa Górnicza, K rólow ej Jad w i 
gi 43. K uligow ska H elena. _____ _ _ _

Sprzedam rower N
bardzo m ało u żyw any. Sosnow iec - Śro-
dula, ul. B atorego 2. L. Radosz. _____

IJ B tćA d o  sprzedania przy ul. Orlej. 
W iadom ość: Pogoń, ul. Z ielona N r. 7,
Pietrzyk^__________________________ __
G ENTRALNO  u n iw ersa ln y  skład m ebli 
now ych i używ anych B. B ło tn iew sk i 
Sosnow iec, 3 M aja 7. Tam  ty lk o  dostać  
m ożna najrozm aitsze sprzęty  domowe,
dobre, ładne, gu stow ne. ________
SPR Z ED A M  lu ksu sow y rower dam ski 
W iadom ość: Dąbrowa, Żerom skiego 1,
G d e s z . _______________
SPR Z ED A M  pole w- dobrem m iejscu. 
W iadom ość: Czeladź, R ynek  8, „P ora i-  
n ik “.
SPR Z E D A M  kozetki, otom any, fo te l 
m aterac. So: 'owiec, K o łłą ta ja  10. o ficy  
na II  p iętn ,

Ofiary.
Zarząd P . K. chorych zam iast w ieńca  

na grób ś. p. Z ygm unta R ychtera sk ła  
da 50 zł. na tow. przeciw gruźlicze w 
Sosnow cu i 50 zł. na stację  op. nad dziec 
kiem  przy czerw onym  krzyżu.

O głoszen ie  o licytacji.
N a  za sa d z ie  art. 52  i 53 U sta w y  z d n ia  19 m aja 1920 r. o  p rzy m u so -  

w em  u o e z p ie c z e n iu  na w y p a d e k  ch o r o b y  D z. U st. N r. 44, p o d a je  s ię  a o  
p u b liczn ej w ia d o m o śc i, ż e  d n ia  14 k w ietn ia  1930 r. o  g o d z . 11-ej w  S o ­
sn o w c u  przy ul. W arszaw sk iej nr. 10 o d b ę d z ie  s ię  licy tacja  w  II-vm te r ­
m in ie ru ch om ości sk ła d a  ą cy ch  s ię  z / 0  ciu  m a n o m etró w  n o w y c h  6, 5 i 4  
c a lo w y c h  o sz a c o w a n y c h  n a  Zł. 2 0 j 0 .— n a leżą cy ch  d o  J. Ł a ń cu ck ieg o  i S y n a  
n a p o k r y c ie  n a leż n o śc i P o w ia to w e j  K asy  C h o ry ch  w  S o sn o w c u ,

R u ch om ośc i o b e jr z e ć  m o żn a  w  d niu  licy tacji o d  g o d z . 11-ej ran o  
sp is  zaś ta k o w y ch  c o d z ie n n ie  o d  8  d o  10 u O k r ę g o w e g o  E g z ek u to ra  P o ­
w ia to w ej K asy C h orych  w  S o sn o w c u , ul. S a d o w a  nr. 6.

S o sn o w ie c , dnia  4 k w ietn ia  1930 r.
O K R ĘG O W Y  E G Z E K U T O R

P ow iatow ej K asy C horych  w S osn ow cu
Slefcn  juda.

C H O R Z Y  14 A P Ł U C A
Spytajcie się swego lekarza, a ten wam potwierdzi, że od suehot umiera 

więcej ludzi, niż od inayćh chorób. Każdy więc kto cierpi na kaszel bronchit. 
chrypkę, laflegmienie płuc, oraz koklusz, powinien natychmiast zabrać się do le­
czenia. Dobrym środkiem na choroby płuc okazał się preparat <r A 6  O S Q L. Przy 
użyciu FAGOiOLU w krótkim czasie ginie kaszel, -wzmaga Bię apetyt i chory na­
biera ciała.

F&3GS0L destać można we wszystkich aptekach i składach aptecznych. 
Skład główny apteka H. R csan sia  ita , W arszaw a, f i .  erzyOo^SAi !»*„

J E S T  do sprzedania m aszyna pończo­
sznicza m arki „Robus“. K oziarz Paw eł, 
Sosnow iec, D ębow a 35.
O K A Z JA . Pow odow any zm ianą in tere­
su  sprzedam  plac w artościow y około 70 
prętów. W iadom ość W ojkow ice - K o­
m orne, K ncytow ska.

TSpi

PO S A D Ę  n a jła tw iej o trzym asz ukoń­
czyw szy K u rsy  Sam ochodowe In żyn ie­
ra K lebera, Sosnow iec, W arszaw ska 22 
Zaw iercie, 3 -go M aja 21. N auka rano  
lub w ieczorem . N ow e eześciocylindro- 
we sam ochody. W łasne w arsztaty . Spła  
ty  ra tam i. Zapisy  codziennie.
SZO FER  - m echanik  z k ilk u letn ią  
praktyką, ze św iadectw am i, poszukuje  
posady w m iejscu  lub na w yjazd. W ia  
dom ość „E xpres“ B ędzin  pod „K ierow- 
ca“.

Zgubione dokumenty BjjpgB
SA P IŃ S K I R om uald  zgu b ił książkę  
w ojskow ą, w ydaną przez P . K, U. Sos 
jn owiec.
OLEŚ S te fa n ja  zgu b iła  dowód osobisty  
w ydany przez m ag istra t m. Sosnow ca. 
1’Ę K  W ład ysław  zgubił książkę w ojsko
w *  w ydaną p rzez P. K . U. P łock._____
s c b i M a j ś k i  R om an zgu b ił książkę  
w ojskow ą, w ydaną przez P. K. U. Sie-
rad z.________________  .
C U B E R  Rom an zgubił książkę w ojsko­
wą. w ydaną przez P . K . U. Sosnow iec.

Telefon 10 22,
P o s ia d a  s ta le  n a  s k ła d z ie  d u ż y  

w y b ó r  o b u w ia  w y k w in tn e g o , e le -  
g a n ck  eg o , w ła s n e g o  w y ro b u  m ęsk ie ,  
d a m sk ie , śr e d n ie  i d z ie c in n e  p o  c e ­
n a ch  b a rd zo  n isk ic h .

N a  se z o n  w io s e n n y  m a g a z y n  m ój 
je s t  b o g a to  z a o p a trz o n y  w  n a j­
ś w ie ż s z e  m o d e ^  m o d n ej g a la n terji 
w a r sz a w sk ie j  i w ła sn e j

C5P.y konkurencyjna o 1 0 ° /o z n iż o n s .

SZCZUREK  A nton i zgub ił kartę p iw o  
łania, w ydaną przez P . K. U . Będzin.

U N IE W A Ż N IA M  m etryk ę ślubną w y­
daną przez paraf ję  K ozłów  nazw iskiem
P a łka W i n c e n t y . ________________ _
OZÓG Józef u n iew ażnia  zagubioną  
książeczkę w ojskow ą, w ydaną przez 
P. K. U. K raków pow iat. 
U N IE W A Ż N IA M  książeczkę w ojskow ą  
w ydaną przez P . K . U . Będzin. T eofil
Ciuk.   ____________
ŻA d łu g i ciążące n a  sk lep ie n abytj m 
przezem nie przy ul. Czeladzkiej w Pogo  
ni po P aw le  Buchaczu  od żony H elen y  
Buchacz, m e odpowiadam  od dnia 28.IJI
80 r. Jan  M akieła.____________ _
JÓ ZEF Grządziei uniew ażnia brow ning  
b elg ijsk i Nr. 863207 kaliber 6.35 mm. wy  
dany przez starostw o będzińskie. 
BACZNOŚĆ rad jo am atorzy!!! A kum u­
la tory  n a jtan iej i  n ajlep iej ład uje za­
kład zegarm istrzow ski i  m echaniczny  
Fosnowiec, ul. Czysta N r. 7, W łod zi­
m ierz N iepoń. A bonam ent na 10 łado­
wań 9.50, pojedyńcze ładow anie 1.50. 
U sku teczn ia  w szelk ie n iedom agania
radjo - odbiorników._______________ __
OSTRZEGAM  przed kupnem  budek od 
K nobelsdorfow ej, które znajdują się  na 
m oim  gruncie w  G ołonogu na F lorze, 
gdyż K uobelsdorfow a n iem a prawa  
tych  budynków  sprzedawać, a ponadto  
od K nobelsdorfow ej n a leży  m i się  500
z lo tych. K atarzyn a B eim ow a._______
OGŁOSZENIE. Założone w roku 1908 
T ow arzystw o pożyczkow o oszczędnoseio  
wo w Ząbkowicach pozostaje w lik w id a  
c ji na m ocy uch w ały  w alnego zgrom a­
dzenia z dnia 8 sierpnia  1926 r. Pow o.a- 
na do prow adzenia lik w id acji K om isja  
w zyw a w szystk ich  w ierzycie li do zg,o  
s ien ią  sw ych roszczeń i pretensji w bm  
rzp T ow arzystw a do dnia 20 k w ietn ia  
1930 r. Jednocześnie w zyw a się  wszyst-. 
kich dłużników  do nregu iow anja zale- 
g łv ch  pożyczek, zaciągn iętych  w 1 owa 
rzystw ie pod rygorem  egzekucji.

^  y d a w ca : H elem * M on siorsk a .
aj—— ——m m m m m m a a m m a— — — ----------------------------
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